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Barcelona i Walencja przed atakiem
lata roztmzyna działania

P a RY*, 25.1*: —  W ojska po­
wstańcze przygotowują się do 
operacji na w iększą skrlę  i wobec 
rego we wtorek nie a takowe, ry Ala 
drytu. Przeciwnik natomiast tra­
cił siły na różne ataki. >Tieco za 
eiętszy Dbj sredł dnia 24 b. m. z 
rana poa Carabanchel Bajo i oko­
ło mostu Toledo. Po siJnej kano­
nadzie artylerii rządowej m ilicja  
ruszyła do ataau, lecz została od­
parta w  bitw ie na bagnety. Julli- 
c ja  straciła 45 poległych, wielu  
ranionych i jeńców Wojska rzą 
‘dowe bezskutecznie atakowały  
również na północ od miasteczka 

B ru nette.
'(tan floty narodowi j na Bar 

celonę i W alencję  nastąpi nieba 
wean. Port Gijon jest pod kontro­
lą  floty narodowej, która odcina 
dostęp do m ego. W  m iesd t były 
m anifestacje na rzecz kapitula­
c ji miasta. Z M adrytu dunoszą, 
be anarchiści usunęli dowódcę 
obrony M adrytu, gen M iaja

Szturm na więzienie
Paryż  25.11 —  Z  Aladrytu

donoszą, ze Wojska powstańcze, 
operując# w  północno - zochod- 
niej dzielnicy M adrytu, z a j ę ł y

(.zerwoiit w antDasaazie niemieckiej
w zachodniej części morza Bród . '  C , „ „ , l l i c t „  C r ,  
ziemnego byłaby eksponatem Mo- M a M M W I S K O  i r a i l C J I  
skwy, dopóty flota wiosna z Ba- PA R Y Ż , 25. U  —  W  kolach 
iearow kontrolować będzie drogi zbliżonych do Quai d Orsay pod-
do Katalonii. Z  cnwną, gdy gen. | 
Franco będzie mógł przeprowa­
dzić skuteczną kontrolę wybrze­
ży Kataiońskich, źiota włoska wy­
cofał się całkowicie z Balearuw.

Konferencja z sen. Franco
P A R Y Ż , 25 11 —  Z Salamanki 

donoszą, że attaohć włoski przy 
rządzie narodowym w Burgos,

1 kreślają, i i  rząd francuski w ier­
ny zasadom polityki nieinterwen­
cji w  spraw'y hiszpańskie, nie u- 
znaje żadnej ze stron w  H iszpa­
nii za strony walczące i dlatego

W irof 3 na Uniu/myktie
Ultimatum rektora Antcni&Wff’ 5

W e wtorea wieczorem na tere* 
nie blokowanego uniwersytetu  
dochodziło do zajść.

W  lokalu Robotnika g- 8.30, jak  
już pisaliśmy, młodzież odbyła  
wiec socjalistyczny. Po tym wie­
cu młodzież lew icowa udała się 
grupam i w kierunku Uniwersyte­
tu, wznosząc okrzyki przeciw na­
rodowej demokracji. Bojówka zło

W  ciągu ćn !a wczorajsezgo blo L ist doręczony został bloknjąT 
kujący nie opuszczali terenu U . którzy zorganizowali w  tej
niwersytntu. Przebieg zajęć ure- sp raw je w jec. W iększość opowie- 
guTowany był przez trzy glowne działa aię podobno za opuszcze- 
sekcje: aprow izacyjną, propagan- niem uczelni, Jednak ostatecznie

też me może uznać blokady wy •.___, . , . . . _  , zona z 80-ciu socialistów dostała
brzozy hiszpańskich. Rząd fran - ^ Qa , Uniwersytetu i o d „  
cusk : wydać mial okrętom wojen- j jtrQ W  al B row ai ej ł f e .  iub bezpłatnie, jeżeli kU ,

ay, i straż porządkową. Sekcja a- 
prowizacyjna regulowała posiłk i; 
pod względem ap -ow izacji, jaK 
donosi w  wywiadzie z blokującymi 
jedno z pism, blosujący są za­
bezpieczeni. Otrzymali paczki ży» 
wnosciowe oraz obiady wydawane  

Uniwersytetu i od ’ przez kuchnię Bratniaka po 35

nym rozkaz śpieszenia z natych 
miastową pomocą statkom franca

od ogrodu i zaatakowała b lo k u ją .! miał p.eniędzy.
me

dę Curtis, przybył wczoraj w go- j 8kim zatrzymanym przez okręty 
s nach  ̂ popołudniowych uc sie hiszpańskie. Natom iast rząd fran - 

dziby głównej Kwatery wojsk P^1- f cuski nie odmawia żadnej ze 
wstańczych w  Salamance, gdzie 
odbył godzinną konferencje z ge ­
nerałem Franco

Naruszono 
e K s t s r y t o r i a l n o S t

B E R L IN , 25- U  —  W ed ług  na­
danej przez radio madryckie w ia­
domości tamtejsze władze pozwo­
liły sobie m a niebywałt narusze­
nie eksterytoriahiośfci ambasady  
mem.eckiei w  M adryc e. JaK do­
nosi gazeta „Sindicalista" „przy 
dokładnej rew izji znaleziono tam 
cenny materiał, który zajęto", 

położona naprzeciwko gm achowi N ie ulega kwestii —  pisze nie- 
Carcol Modello fabrykę perfum  mieckie biuro inform acyjne, że w  
Z  pozycji tej powstańcy podejim ten sposób usiłu je się przedsta- 
atak na więzienie, które p rzez 1 w ić włam anie czerwonej gwardii

stron, walczących w H iszpana, 
praw a rew izji okrętów, znajdu ją ­
cych się w  obrębie hiszpańskich  
wód terytorialnych.

cą młodzież. N a  terenie Um w ersy  
tecu w yw iązała się ostra walka, w 
czasie której k’ikanaście osób zo- 
st; lo poturbowanych. Napas+nicy 
sforsow ali następnie bramę Uni­
wersytetu i zbiegli. Policja za­
trzym ała jedynit Abram a Ehrli- 
cha. Który staw iał czynny cpór

Wielki Koni ars Hajród
ł » fe . B .  C .  ‘ n a  g w t & i d k e

N azew n ątn  przed U n iw ersy ­
tetem panował s p o k ó j,  chodniki 
jbstaw ione były przez policję, któ 
ra nie przepuszczała tamtędy 
1 irzechoon.ów. N a  bram ach w i­
siały  transparenty; ,-Biokadc aż 
do zwycięstwa", „Żądam y ghetta 
dla . ży dów", „śm ierć żydo-komu. 

i u e “
O godz 1530 do B iatn ie j Po* 

mocy wpłynął list rektora: 
„Wzywam młodzież akademicką 

zajmującą itmach iiueytoryjnj Uni 
jwersyteia Józefa P iłs u d s k ie g o  do o- 
j puszczenia lert-rn Un>wersyt*-’.u do 

pouz. iS -ij dnia 25 listopad* 1936 r.
d e c y z ją  p . M i ­ty przeciwnym razu

A. B. C.*‘ jest dostępny d!a wszystkich metr* W. R i O p. Uniwersytet J.
P .  z o s ta n ie  z a m k n ię ty  « a  m o c y  a r t ,  
4 2  U s ta w y  o s z k o ła c h  a k a d o n w e k > c h  
t, d n ia  1 5 . 3 . 1 9 3 3  r .  z e  w s z e lk im i

zamienione zostało ao gmacnu ambasady niemiec­
kiej jako wkroczenie urzędowe.

m ilicjantów  

fortecę.

Nowe ru n y
M a d r y t , 25 1 1 . —  Dnia 24 b. 

m oa godziny 17-ej artyleria po-

Za.ęcia konau aiu 
n.emlecKiego

M A D R Y T  25 1 1 . —  Z  rozporzą
wscańcza bom bardowała M ad ry tf digenia w {ad i 2ajęie Z0S[ałj p c . 
w  ciągu półtorej godzinj zacie uownle budynki, w których anaj- 
le, później Kanonada os t .bla, a o dowaj gię konsulat Rzeszy nie- 
„odz. 19-ej zortała prze* vana. mteckitj oraz szkoła niemiecka vv 
Liczne pociski 7o :m spadły na g artagenie. Z irządzenie to uza- 
ulice Montera, Peligros, Gran „adnjont j est tym, ze repuDliki, 
1 La i OKobctne 1 Fka budynków ^igzpj.nska zerwała stosunki dy- 
V  to, liczbie kościół św j udwika „ (^ a ty c z n e  z Niem cam i, 
zostało uszkodzonych Szkody są budynku konsulatu mieścić
rnaozne, liczba o fia r duża. dowództwo milicji, zaś

Baza na Balearacn budynek szkolny zostanie Wł-ko- 
L O N D Y N  25. I I  -  Am basador r 7 ^ ny do ^ w e t e r o w a n ia  m ili- 

Gfandi, który znajduje się w  dro- cjam ów.
dze do Londynu, przywieźć ma m. mmmammmmammmmmmmmrnmmm  

in. zapewnienie swego izadu, ze 
Włochy nie zam ierzają tworzyć 
na Baiearach stałej' w łoskiej bazy 
m orskiej Grandi podkreśla uato- 
raiast, że póki istnieje prawdtpo- 
dohienstwo utworzenia sowiec­
kiej renubliki katalońskiej, która

1) Konk u r .3 gwiazdkowy  
Czytelników pisma.

2 ) N a  konkurs „A . B. C.” przeznaczono 500 nagród.
S) Wszystkie nagrody zoRtały n aby te lub zaofiarowane wyłącznie konseku tncjami, jakie usUwy prze-

przez firm y polskie. ’ I Giftacl } .  *ertn W ',  ^ y te c -
, , . I » i  iostaji» oprozniony a v inni będą

4 ) Pew na ilość nagród obejm uje kolporterów w W arszaw ie  i nć pociągnięci jo  odpowiedzialność1 z
c a łą  s u ro w o ś c ią  p r a w a ."

( — )  Rektor Wł. Antoniewicz.

W e Wtorek w  godzinach wie-

prow incji za wzorową sprzedaż pisma.

51 Podział nagród zastanie ustalony przez Komitet w sKłaazie de 
legatów Czytelników i wydawnictwa.

6 ) Przed ukończeniem konkursu zostaną wymienione ua łamach 
,*A. B. C.“  poszczególne nagrody (futra, palta, radioodbiorniki 
materiały biełiźniane i odzieżowe i t. d.) z podaniem icb warto­
ści i źródła pochodzenia, >

7) Z  pojedynczych 25 liter umieszczonych na kuponach należy czornych odbyła >ię K on lerencja  
ułożyć zdanie i odcyfrowaną odpowiedź w ra r z kuponami prze- prezesów Bratnich Pomocy z re' 
słać do kantoru „A - B. C.“ A le je  Jerozolimski! 3a z podaniem ktoram . Prezesi Bratnich Pamocy  
dokładnego adresu

8 )  B rakujące numery można bedzie kompletować w kantorze 
„A . B. C ."

U W A G A . Dziś na etr. 2-ej drukujem y trzeci - kupon który 
należy wyciąć i zachować. W  konkursie biorą udział wszyscy czy- Uniwersytetu w  Kołach altadein. 
telnicy. Jedynym warungiem  —  zebranie wszystkich 25-ciu kupo- uów  przypom inają, że blokada 
naw, które będą drikow ar.e w  Kolejnych numerach aż do l€ -go  Politechniki, która odbyła się w

postanowiono nie Drzerywać blo­
kady. SWe wnętrzu gmachu pra­
wa, w  Którym zgromadzona jest 
młodzież ustawione są barykady. 
Studenci blokujący otrzym ują z 
zewnątrz nieścisłe in form acje

ę .
Prezes Bratniej Pomocy p. Bo- 

czyński usiłował nawiązać kon­
takt z młodzieżą znajdującą się 
w gmachu, celem oświadczenia  
Dlokującym, że bierze na 'siebie  
ciężar przeprowadzenia spraw , 
które jako postulaty wysunęli 
blokujący To oświadczenie preze­
sa boczyńskiego stwarza możli­
wość przerw ania blokady, nie w  
form ie rezygnacji z wysuniętych  
żądań obniżki czesnego i oddziel­
nych miejsc dla żydów, ale w  fo r ­
mie chwilowego zawieszenia 
ostrej a bezcelowej obecnie w a l­
ki, którą można zaw ize podjąć .w 
razie niezałatwienią -sp raw y w  
warunkach spokojBych. Pam iętaj­
my że blokada jest przecież Od­
ruchem, a nie wynikiem uchwał 
ogółu.

' K ierownictwo blokady nie do­
puściło jednak prezesa Buczyń­
skiego do młodzieży mimo kilka­
krotnych prob z jego strom

Interwencja trezesćw bratnich Pom&cy
u rektorów

interweniowali w  spraw ie oddziel 
nych miejsc prosząc o podjęcie 
natychmiastowej decyzji. ,

ł ,

Udana botatfa zeszłoroczna
W  rwiążku z obecną blokada

grudnia b. r. włącznie. marcu przedstaw iała się m e w y -

P o l s K a  i R u m u i  i&

Antoniu Prim o de R ic e n . ayn b. 
dyktatora H iszpana został roz 
btrzelany jak  donosiliśmy, przez 

czerwonych

W  Fin landii od dłuższego cza 
su daje się zauważyć brak przy­
rostu ludności. W ed ług  ostat­
nich obliczeń, co piąte małżeń­
stwu w Fin landii jest bezdż-etne

D zis p rzy jech a ł do W arsza ­
w y rum uński m in ister spraw  
zagran icznych  p. Antnnescu, 
w izy ta  ta stw ierd za jąca  nasz 
sojusz i nasze dobre stosunki 
spraw ia  nam  p raw d z iw ą  ra ­
dość

Po lska  i Rum unia należą do 
tych n ielicznych , w y ją tk o ­
w ych  w prost sąsiadów  m iędzy 
L tó ry ir i nic m a żadnych  lite ­
ra ln ie sporo w. T a k im  sąsia­
dem  przez d łu g ie  w iek i by ły  
dla nas W ę g ry , ale i tu na 
p o tw ierd zen ie  tej regu ły  zna­
la z ło  się —  M orsk ie Oko. Z  
Rumun.a n aw et tego n iem u , 
h a im on ii tego pom ostu B ał­
tyk  —  m orze Czarne n ic n ic 
zam ąca i n ie zakłóca.

BraK jedn ak  sporów  —  nie 
w ystarcza  do czynnej, p o li­
tycznej w spó łp racy  —  m ożna­
by bow iem  ty lko  istn ieć spo­
k o jn ie  obok siebie. A le  nas z 
Rum unia łączy  w ie le  rea l­
nych in teresów  i dw a ostat­
n ie państwa zachodu m usi­
m y być zawszę ze sobą w  so­
juszu.

N e jęd n ego  z  czy te ln ików  czym  im ponow ać. A le  p rzec iez  szc: —  takie państw o o w ie l­

kie .m porująco. PoM echm kę Ki­
bic leowano wówczas przeszło  
4000 studentów ze wszystkich u 
czelni, p rzebieg akcji wskazywał 
przj gotowanie i jeanoiite kierow ­
nictwo. Zorganizowanie blokady 

i w  Politechm co a nie w U n iw er­
sytecie daio gwarancję, że publi­
czność przechodząca przez oko­
liczne ulice, zdawała sobie sp rr-  

I wę z ruzmiarow potężnej m am fe- 
stacji. Przygotowanie blokady da 

i waio gwarancję, że zakończy

zd z iw i zapew ne to zestaw ie­
n ie : —  dw a ostatn ie państwa 
zachodu —  praw osław ne j b i­
zantyńskie j Rum unii zw yk liś ­
m y v sze lk ie j zachodn iośei od 
m aw iać. P raw d a  —  n ie jest 
ona łacińska, n ie jest tak za ­
chodnia, jak m y, ale należy 
do tego ba łkańsk iego św iata, 
k tóry  wypływom R zym u  (w azel 
k ieg o ) stale u lega ł i k tó ry  w  
stosunku do p raw d ziw ego  
wschodu jest n iew ą tp liw ie  
zachodem  h m  tura rumuńska 
to u m ie ję tn ie  okcyden ta lizow a 
ny b i-an tyn izm , a im  w ięce j 
w  n ie j p ierw ias tk ów  rzete ln ie 
zachodnich tym  d la  nas le­
p iej. Pow inn iśm y stanowczo 
w skrzesić starą tradycję  na­
szych .p ływ ó w  ku lturalnych 
na ten b lisk i nam  kraj.

Stosunki naszej p rzy ja źn i 
muszą się op ierać  na sym pa­
tii. O tóż tu poruszę drażliw ą  
m oże spraw ę pew nego  lekce­
w ażen ia  u nas Rum unów  N ie  
w-ątpliw ie m a ją  oni swro je  
p rzyw a ry  i  n ie raa ią  naiu

każdy naród  m a Swój id ea ł k it sile 1 w ita ln e j i o  zd ro- ana powrmzemem
do k tó rego  dążj —  p rze żyw a  w ych  stosunkach wrewTnętrz- 
okresy w z lo tów . „W ie lk a  R u -[n ych  G dy m yślim y o Czeeho- 
m u n ia " d zis ie jsza  niewrą lp l i - 1 s łow ae ji stale m usim y pam ię- 
w :e m a  taki id ea ł i do n iego  lać o trudnym  sporze słow ac- 
zm ierza. Jakże charaktery k im , o trzech m ilionach  N icm - 
sb c zn ym  jest, że o rgan izac ja  ców sudeckich, o dziw acznej 
„G w a rd ii-  ż e la z n e j"  — *iie figu rze  ; tego państwa. *Gdy 
tylko  pod w p ływ em  repres ji, 
ale też głębok ich  przem yśleń  
je j tw órcy  p rzekszta łc iła  się
na inną o n azw ie  „w szystko  
dla o jc zy zn y "  staw ia jącą  so­
bie za  cel, n ie po lityczn e  ściśle 
dzia łan ie , ale pracę w ytrw a łą  
nad pop raw ien iem  i u zdrow ię  
niein narodu, z  k tó rym  h.sto- 
raa się tak po m acoszem u o- 
beszła W  przyszłość Rum unii 
łflb in ą  stanow czo w ierzyć .

W ię c  jesteśm y i bodziem y 
w p rzy ja źn i istotnej —  nie 
ty lk o  z kom b in acy j z ie lonego  
sto lika  pow sta łe j, . bo po trze­
bu jem y się. naw za jem .

Rum unia n a leży do u g iu po  
w an ia  m a łe j Ententy i stano­
w i w  tym  ugrupow aniu  pań­
stw o n a jw iększe i n a jlu dn ie j-

lćrk& ftr<is!na
Księżną i m.lionsrKą

< Górka znanago sowieckiego ay- 
zn o w  ro z w a ż a m y  o  J u g o s ła - P -^ a ty , K rasm a, wys da w  Pa- 
w ii, to m a m y  tam  zao gn io n ą  K raiI* knięcia Roche-
nie na  ża rty  s p ra w ę  c h o r w a o  i fu cau!d a, przynosząc mu kd!t>- 
k ą  —  o a ły  n a ró d  w  opozyc ji, salny posag. ło m . K rasin  bowiemk ą  _
—  T ego  w szystk iego w  Ru- 
m u iiii nie, ma, m a ona liczne 
m n iejszości, ale nie m e p ro ­
blem u narodow ego. W reszc ie  
je ś li cnodzi o  sprawę dla m a­
łe j Ententy tak w ażną ja k  za ­
gadn ien ie w ęgiersk ie , Rum u­
nia jest znowuż tym  państ­
w em , z którym  m odus v iven - 
di jest n iem al n a jła tw ie jszy . 
Bukareszt i Budapeszt purozu 
m ie ją  się o w ie le  ła tw ie j n iż 
Bukareszt i Praga . W p ra w ­
dzie Rum unia zab ra ła  W ę ­
grom  ca ły  S iedm iogród , ale 
W ę g r zy  tam tejsi —  t. zw . Sek- 

(DoKonczeiue ua str. 2-ejj

byt tym, k„óry i.akazal w  1317 
roku konfiskatę dóbr rosyjekiiib 
m.Honorów i z i r -ejsca prueoisai 
ua sw ą rodzinę 37 m ilionów zło­
tych rubli. Po jego śm ijre. mr ja ­
tek pozostawiony przez niego w  
Paryżu  obliczano na 60 milionów  
złotych rubli. Rewolucja proleta­
riacka w y  32 i a więc w  rezultacie 
na korzyść Jtaięcia Rochefucaul- 
d‘a.

P o m o c  bezrobotnym 
to uie fatehuci 

t o  o b o w i ą z e k

I n ak» iwm̂nfa
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K w e s t i a  a d w o k a c k a
i i i .

fM odzi p r z y b y w a j ą
możnej ludności Ze w zględćw  śri obecnie wegetujących adwo- 
społectnj-ch, stowarzyszeńio„vych 
politj cznych zmuszony jest p ro ­
wadzić liczne uprawy bezpłatnie 
lub nu wyjątkowych warunkach  
ulgowych. Kcm eczny udział w  ży 
ciu korporacji adwokackiej i sto- 
warzyozeiiiowym adwokackim i 
wielu zrzeszeń społecznych za­
biera liczfne godziny, a ponadto 
w ym aga różnych świadczeń m a­
terialnych. Now e, d ą g łe  zmienne 
usiawy zm uszają do dąg iych  in­
tensywnych studiów i uzupełnia­
nia biblioteki. Średni huszt u 
trzymania skromnej kancelarii 
adwokackiej wynos-1' od 3Ot) do 
300 złotych miesięcznie, gdy tym­
czasem w  obecnej koniunkturze 
p ^ y  ogr imnaj konkurencji prze­
ważna większość adwokatów ma 
takie zarobki brutto miesięcznie, 
a w id u  nawet i tego m e ma.
Pauperyzacja adwokatury, o któ­
rej się od esasu do czaru mówi, 
ctoszia ju ż  ao tego, te  w ielu ad ­
wokatów żyje v  dnia na dz: sń, a 
we Lw ow ie zapadło ju t  podobno 
kilkaset wyroków eksmisyjnych  
z mieszkań przeciwko adwoka­
tom. O przyczynach tego stanu 
I omówimy jeszete na tle zagad­
nień gospodarczycn i wadliwej 
polityki prawnej oetatnich lat.
W  każdym razie stan ten jest 
groźnym stanem już d la większo-

’ N a  wwHfcarmy « n w t  liczby  
tołonków Pa l estry składa się po­
ważna ilość n.eco star&zycn i zu­
pełnie młodych emery -ów, w yru ­
gowanych z  sądownictwa i adm i­
nistracji, oo około 13 proc. ogól­
nej liczby dopływu kandydatów, 
ale pii-ode wszystkim młodzi, koń 
czący wyższe studia.

Kończy corocznie wyższe stu­
dia z-naerna liczba prawników  i 
tak w  roku 1934 dplomów m agi­
sterskich 1852! Z tej liczby za­
pewne przeszło 20  proc. żydów, 
wyznania mojżeszowego i wy- 
chrztów. Pokładne ich wylicze­
nie aisstaŁy urzędowe statystyki 
uniem ożliw iają prze s brax  odpo­
w iednich rubryk wyznanra i 
zmiany wyznania- A  więc około 
1500 rocznie młudych prawników  
stawać ence ao w arsziatów  pra ­
cy zawodowej. Pan M inister Gra- 
bowski w swej mowie na Z je i  
dzie Praw ników  w  Katowicach  
podzielił się ze społeczeństwem  
wiadom ością o swoim dulyra kło­
pocie, dotyczącym młodego poko 
lenia prawników  aąaownic  
tw *«, m iarow ic.o  liczbami prze 
ra ta jącym i. w  chw ili obecnej 
mamy Awa tysiące aplikantów  
sądowych po zdanym egzaminie  
*yd i cwsk m, goU w ych  objąć sta 
n o risk a  sędziów i prokuratorów, 
kuórych corocznie wakuje około 
siedem dziesiąt!

W ięc ostatni z  obecnie zdają- 
eych egzamin aseaorów może się 
spocziewać ob jęć ’a stanowiska w  
tądow pictw ie w  zwykłej kolei 
sa lat dziesięć! Aplikantów sądo­
wych niepouoona już  pomieścić 
w  ramach sądownictwa. Gdyby  
jednak nawet ten kłopot został 
załatwiony, przypływ do sąaow-

katów.

W obec wyżej przedstawionego  
położenia adwokatów, a wiec lu­
dzi, którzy ju ż  doszli po kilkulet­
niej praktyce do stanowiska i 
form alnych uprawnień w zawo­
dzie, ten.oardziej trudno zazdroś­
cić kanaydatowi do Palestry przed 
którym piętrzą się form alność; i 
trudności nawet przyjęcia ne 
aplikację. M agister praw  musi 
obecnie obejść conajm niej około 
stu pięćdziesięciu adwokatów, 
ateoy oa jednego «  utarszych 
adwokatów uzyskać obietnicę, że 
być może ua. rok będzie mógł go 
m y ją c  ńa ap likanta , 1 o ile po­
przedni aplikant zda egzamin  
adwokacki i o ile jeden lub paru  
popizedniich kandydatów, m ają­
cych już pewne pierwszeństwo, 
rozmyślą się lub znajdą innych 
patronów. Co do odbywania sa­
mej i piwcacji, to coraz więcej 
aplikantów za łatw ia coraz mniej j 
skomplikowane czynności kance­
laryjne.

.-oraz m niejszych ilości sprow  
A  wszystko to ciągnie się ponad 
5 lat, najczęściej bez widoku ja ­
kiegokolwiek wynagrodzenia. W  

tych warunkach polepszenie iusu 
ju ż  obecnie praktykujących ap li­
kantów bez radykalnej zmiany  
jest zupełnym złudzeniem.

A  pizccicż młody Polak p raw ­
nik ma prawo żyć na w iasnej z ie ­
mi, być należycie przygotowa­
nym dc przyszłego swego zawo­
du, już  w  czasie * praktyki coś 
nie coś zarobić, bo przecież sk ąd ­
inąd nie ma środków utrzymania.

A  setki młodych o raw rik ów  
chcą, jak  się rzekło, być poży­
tecznymi polskimi prawnikam i, 
skoro na to ukończyli studia. Set­
ki młodych, zdarrem  naszym, nie 
potrzebują i nie chcą obniżać 
warunków swego bytu.

d o l s k a  i  « i t u s v & u v s ia
(0 o Koń rżenie ze str. 1-ej)

le rzy , s ta n o w ią  szczep  trochę R o s ji ,  to p o d s ta w a  n aszego  t  
O d rębn y  f  g e o g ia fic zn ie  o d d a - 1 R u m u n ią  so ju szu  i^ tu  l a w s ł t  
lo u y  o d  rd ze n n y ch  W ę g ie r .  O  je d n a k o w o  m y ś le ć  1 n ę d z iem y. 
ile  w ię c  W ę g r z y  m o g ą  liczyć, I W o g ó le  s tw ie rd z ić  trzeb a ,  
że r e w iz ja  g ra n ic  C zech o s ło - :e r o z w o ju  n asze j p rz y ja ź n i  
rac ji, c z }  J u g o s ła w ii  o d d a ł a - ’ z  R u m u n ią , j e j  p o m y ś ln e g o  

b y  im  p r a w ie  c a łą  z a m ieszk a  r o z w o ju  i d o b re g o  ro z ro s tu  
łą  w  tych k r a ja c h  le li m n ie i - l f e r o  b lis k ie g o  n a m  k r a ju  b a i -  
sznść, to a n a lo g ic zn a  r e w iz ja  j <Izo so b ie  ży czy m y  i z  tych  
g i an ic R u m u n ii z w ró c i ła  b y , w szy stk ich  w z g lę d ó w  p rz y -  
im  ty lko  d ro b n ą  cząsteczkę  u - ja z d  p . A n to n c scu  d o  W a r s z a -
tracon ych  w s p ó łro d a k ó w . T u  
więc b a rd z ie j  w s k a z a n ą  o k a ­
zu je  s ię  d ro g a  ja k ic h ś  p o ro z u ­
m ień , czy s ta rań  o  o g ra n ic z o ­
ną  ch o ćb y  b a rd z o  au to n o m ię  
n iż  s ta w ia n ie  s p r a w y  n a  o- 
strzu  n n e c za  M ó w ię  o  tym  ty ­
le , ho W ę g r y  są  k r a je m  u czu ­
c io w a  b a rd z o  z n am i z w ią z a ­
n y m  a  ró w n o c z e śn ie  w ie lk im  
w ro g ie m  R u m u n ii, tym  z je j  
s ą s ia d ó w  (o b o k  R o s j i ) ,  k tó re ­
go  s ię  m u s i o b a w ia ć . 1

' Z  in n ych  z a g a d n ie ń  m iędzy  ' 
n a ro d o w y c h  w a ż n a  je s t  je s z ­
cze s p r a w a  U k ra in y  i w  o gó le  i

w y  w ita m y  z n a jż y w s z ą  r a d o ­
s n ą .

K, S. F .

Il-ci kupur. WIELKIEGO  
> tONKURSO nagród AFC

Y7vcią<5 i rachować

Równie dobrz* lub  lepiej mo­
głaby je  spełniać osooa bez kil­
kuletniego przygo-to-wrania p raw ­
niczego. Aplikant staje w sądzie  
na rozprawach coraz rzadziej w  
zastępstwie swego patrona adwo­
kata, gdyż do prostu nit ma spo­
sobności wyręczenia go w^bec

iiwa wyruki w procesie o Przytyk
Zaostrzenie kar w drugiej łnsfancU

w yrek  p ierwszej instancji.Podajem y poniżej wyroki 
pierwszej i d rugiej instancji w  
procesie o Przytyk. W yrok Sąau  
Okręgowego w  Radomiu zapadł 
25 czerwca b. r. W yrok Sądu A -  
pelacyjnego 24 bm Pierw sza li­
czba oznacza wyrniar kary w  d ru ­
giej instancji, d ruga  liczba —

Siuźnierstbri żyda -socjalisty
n a  ł a m a c h  p^W om om ySlic  e l a 11

nie pochłonąć zaledwie o-koło sie­
demdziesięciu młodych praw ni­
ków Z pozostałych tysiąca czte-

» P
Do sądu okręgowego w płynął ka Coachoudria p. t. „Tajem nica nieją więzy ł ścisła współpraca.

Zawieszono również wydaw anie  
„W  olnom yśliciela Polskiego".

Prokuratura warszawska roz­
patrzywszy skargę generalnego  
defin itora zaaouu Pau linów , po­
staw iła  w  Btan oskarżenia W roń ­
skiego i L itaueru  Proces, Który 
odbywać się będzie przy drzwiach  
zamkniętych wyznaczony jest  
na 30 g rudn ia  b r.

akt oskarżenia przeciwko adw. 1 Jezusa", gdzie bluznicnc nrzeciw- 
nietws może, |ak wyżej, corocz- Józefowi L itauerow i, t. rw i dria  ko Bogu. Przekład opracował

łączowi socjalistycznemu i puo ll- 1 adw. Józef Litauur. 
c y ś c ie  w o ln o m v ii iC ie ls K ie m u . o-1 Jak wiadomo, związek wolno- 
r a i  redaktorowi Józefowi W r o ń - , m yślicieli został rozwiązany po 

rysu j, gdyby nawet sm arować ich *ktem », który sw e -o  czasu pod -! głośnej rew iz ji w  lokalu swoim
do adm inistracji i uznać, że p isyw ał jako redaktor odpowie przy ul. K rólewskiej 16, gdzie
chłonność adm-iP-stracji w  resor- ćzialny 1 0 dniowiec bezbotniczy |policja znalazła bogaty materiał
cie M in Skarbu (180(10 stanowisk p t. „W olao fny jlie ie l Po lski",
funlrejonariuszów z wyższym w y - ' Prokuratura w arszaw ska wszczę 
kozta-fjfeniem). Spr. W ew n, (700) ła  dochodzenie przeciwko obu

I dowodzący, i ł  pomiędzy wolnomy- 
8licielBtwemr a  komunizmem i*t:

Żydzi
1) Szuiim Lejt>a 8  iat (8  ’a t ), 

2 ) K im e n c w e ig  6  łat (6  la t ), 3) 
Frydm an Icek 2 lata (8  m e s .), 4 ) 
Hofcerberg Jankiel l/a  roku (10  
m ie«.), 5 ) Feldoerg  Lejzor l/a  I

Rojek Gabriel 1 rok ( f  mlea.'), 
13) Zieliński btanisiaw  1  rok (C 
m ies.), 17) Rrzos Józef 1 rek (6  
m ies.), 18) Kobiec Franciszek 10 
mies. (6  m ies.), 19) Bieńkowski 
M ichał 10 mies. (6  m ies.), 20\ 
Tka-zyk Józef 10 rnies. (6  mies ), 
21) Stępień Józef 10 mies. (6

L ^ j j  | mieć-), 2 2 ) W ójcik  Jan 1 0  m ie*. 
(6 m ie*.), 23) Iwański Gustaw  
1 Vz roku (un iew inn iony ), 24) 
Frąckiew icz Antoni 1  i pó* roku 
(un iew inn iony ), 25) Frąckiew icz  
Stan isław  1 i pół roku (u n iew in ­
n iony). 26) Ślizak Stanisław  1 0  

(m ies. (un iew inn iony ), 27) W ierz*  
Jbicki Józef 10 mies. (uniew innia*  

lata ^  Gospc darczyk W lad y - 
( 1  ro k ), 2 ) Kasperski W ac ław  ^  8  ° 1,ee8’ (un iew inuiony ) 2 « )  
l / 2 roku (1  ro , , S l P y t l e w s k i : ^ " ^  S. umewmnrony te mie 

Alekf nder 1 i pól roau 6  m ies.) - 8J ? c y ) '  30 > J« <ef
4 ) O lszewski Józef 1 i pół roku t  \ „2,\ *  I t * ’
(10 m ies.), Bugajczyk Feliks 133) L oś la  P aw e l- S4) P ru f Als3r 
1  i pół roku (8  m iesięcy),
6 )  Strzałkowski Józef 1 i pół

roku ( 1 0  m ies.), 6 j  Łęga  
1 H  roku (8  m ies.), 7 ) K ręgiel 
Szuei 1 rok (6  m ies.), 8 ) Zajdę  
Jankiel 1 0  miesięcy (6  m ies.), 9 ) 
Hwnik R afa ł 10 m ies (6  mies ), 
10) Beraz Meszek 10 mies. (6  
m ies.).

Poiacy
1 ) Zarycrta  Stanisław

131)
| 33)
l sandor —  uniewinnieni w  obu Im 
| stancjach.

i in. wynosi około 5 proc. ogól­
nej ilości stanowisk rocznie, ło 
objęłoby stanowiska w zakresie 
M inisŁ S - i r b u  około aziewnęć- 
dziesięciu Spraw  W ewnętrznych  
trzydziestu pięciu, w  innych 
działach adm inistracji, choćby 
nawet przeszło drug*e tyle, to 
jednak łącznie skierowani na wła  
ściwe stanowiska w  adm inistra­
c ji państwowej byłoby tylko oko­
ło czterystu Pozostaje w każdym  
raz.e około tysiąca rocznie mło­
dych prawników  Polaków, poszu­
kujących stanowisk. Oczywiście 
snaczr-a ich część znajdzie je  w  
samorządzie zawodowym, gospo­
darczym, a prrode wszystkim te­
rytorialnym , ais conajm n.ej kil­
kaset eoroczme będzie chciało 
zaę zgłosić do adwokatury. Dla 
tych pow.nny się znaleźć prze 
eiaz m iejsca, jeśli one ze w zglę­
du w i potrzebę ilości aadwoka- 
tów  w  społeczeństwie aą do wy­
korzystam*'

W arunki pracy *.dw^kata są 
dziś bardzo trudne, praca jego  
jest obciążona licznymi ciężara­
mi cpołecznvmi. Każdy z adwoka­
tów  obowiązany jest do w ieiu o- 
bron z urzędu przed sądami kar­
nymi, cvwunymi i Najwyższym  
Trybunałem  Administracyjnym, 
do' udzielania porad d la  -ie z a -

wolnomyólicielom wskutek Bkargi 
aerinitora generalnego zakonu 
0 .0 . Pau linów  z -Jasnej Gory. De­
fin itor generalny skarżył się, iż 
„Wolnom yśliciel PoisKi" upra­
w ia jąc  agitację komunistyczną 
szerzy Donadto bezbożnictwo i 
rozpowszechnia b lu źn iem w a .  
Przede wszystkim chodziło o dru­
kowanie w „W olnom yślicielu Pol­
skim " prrorładu  pracy bezbozni-

Także „emigrant 
poiityuny”

Skandaliczną spraw ę om awia  
„K urier Poznański" z dnia 21. 11. 
Oto w  Buku w  woj. Poznańskim, 
zyskał pr iwo azylu niej. E ryk  
Gotknd , zbiegły z o-buzu koncen­
tracyjnego w  Niemczech, w ydaw ­
ca szantażowe -  pornograficzne­
go pisma we W rocław iu . Pan Got- 
land począł wyzyskiwać swe pra  
wo i zylu dla skandalicznych w y­
czynów „m iłosnych", przy czym 
pom agają ma jego  b rat i dwaj 
inni m iejscowi obwiesie. Doprana  
kompania poluje przeważnie na 
nieletnie dxiewczęta Ostatnio  
głośną stała się w mieście spra­
w a m ejakiej D., lat 16, uwiedzio­
nej przez Gotlanda, "która znala­
zła się w  stanie odmiennym.

W y r o k  w  p r o c e s i e  o s z u s t ó w
„Baron" skazany na rok w.ęziema

W  Sądzie Okręgowym  sędz.a wy am nestyjnej. Trzeć: oekarżo 
Cichocki ogłosił wyrok w  proce* ny W ładys ław  SkaisW  otrzymał
sie M ariusza barona Keller K ra­
usa 1 kilku jego towarzyszy oskur 
żopych o zorganizowanie afery, 
polegającej na wyłudzaniu pie­
niędzy przy sposobności ak* izy- 
cji ogkszem ow ej. Kelles K raus  
uznany został winnym zarzuca 
nych mu czynów i skazany na 
łączną karę 2 -ch lat w ięzienia: 
Po zastosowaniu amnestii, kara  
uległa redukcji do jednego roku 
Najbiiżczy pomocnik K rausa, Jó­
zef Kaupc utrzymał również rok 
w,ęzienia z uwzględnieniem usta

10 miesięcy więzienia, Jan Bazy- 
lewm z-Kniazykowski zaś 6  mie­
sięcy wiezienia z zawieszeniem  
kary.

Pozostałych oskarżonych sąd  
uwolnił. W  motywach podkreślo­
no i l  oszuści wyłudzili około 
8.00(1 uł.

» »

Zjazd delegatów
łp ó liz ie in l Roln czych

„Uniwersytet 
w Keżdym n..eśtle

Świat zewnętrzny i na,odleglejsze 
zdarzenia coraz łatwiej docierają do 
każdego zakątka, zam.eszkatego przez 
luazi. żSeznadziejnosć życia w  n”  lym 
miasteczku — należy juz uzisiai w 
znacznej mierze do przeszłości, usiaz 
sPniej v.ystępuje oragnienie uzupeł­
nienia swep wykształcenia, rozsze­
rzenia sweien horyzantów; nie wszy 
scy jednak zdobędą się na źmudr ą

ZaziMasi pomników
s iko ly

O bradu jący  w  dn. 22 b m. w  
Łodzi Z ja td  Zw iązku Obrońców  

, O jczyzny uchwalił wezwać w szy­
stkie organizacje społeczne, aby.

, w  plą‘vek tinia 27 listopada o 
grdz. 10 -ej rano odbędzie się v sa 
li Resursj Obywatelskiej Il-gi W a '- ‘ pracę samouka _  istnieją jednak dia 
ny Zjazd Delegatów Zwiąaku S p P  tych wszystkich, któ- -’ chcą S'ę 
dziełm Rolniczych i Zarobkowo-Go- -sztalcić _  wszelkiego rodzaju forny 
-oodarezych R P. pracy oświatowej, zarówno dla do-

V czasie ob-ad zostan„ m. in* z ł- 1 ros-ych, jak 1 dla dorastającej mio- 
latwiene sprawy- powołania biura dzieży. Wart posłuchać co powie o 
zjazdu, sprawozdanie naczelnego ćy- tym Zolm Frąckowiak -  Wolska w 
rektora ta stanu pra*. związku ; u- pogadance radiowej dnia 2fi Ustopą- 
chwalenk budżetu na rok 1937. da o godz. 17-00

roku (6  m iesięcy), 7 ) Kwiet- 
,i niewski Franciszek 1 i pół roku 

(6  m ies-). 8 ) W laz ło  Franciszek
I  roi; 3 mies. (8  m ies.). Budzik  
W ład. f  rok (8  mier ) ,  10) Strzał­
kowski W ładybław  i rok mies )
1 1 ) źeDrak Stanisław 1  rok (8  
mies.) 12) Bankiewicz F ranci­
szek 1 rok (8  m ies.) 13) K u b ia k 1 budowały szkoły i domy spó łce*  
Józef 1 rok (6  m ies.), 14) F lo r  ne, zamiast staw iać m artwe puaz-
czak Józef 1 rok (6  n :es.), 15) niki osobom zasłużonym

Kota wania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A  I pszenica zniorowa 25.00 — ło.30, ży-

Dewlzr: Holandia ^87 bo; BerUr ! t0 eksportowe 18.75, zyto ł 
212.78; Bruksela 8y.8u
100.20; Kopenr.aga 1 lo. 10 ; Helsinki
II 50, Londyn 26.00• Nowy Jont 5 30 
i r/8 ; N. Jtrik (KaDei) 5.31; Oslo 
130.93: l arj. 24.72; Prcga 18,78,
LcrOKciiolm 13-. 05; .Zurych 122.05;
Wiedeń 99.20; Menrilan 28.02 
• Papiery procentowe: 7 proc poż. 

statui, po 1.000 50u c.ul 471.00, ku­
pon od 1.000 doi. 55.70 zl.; 3 pruc 
poż. prem. inwest. I-ej etr. 6650; ll-ej 
cm. 65.50; 3 proc. poż prem roest. 
serlowa Ii-ej em 80.00, proc
pańrlw poż. orem 1oiar. 47.25 —
47.45; 5 oroc. poż. kon-vers. 5l.7o;
6 proc poż. dolar, P8-00 (w  prc-c.);
4 i pól proc. L. Z. z emskie 1 ri? V-ta 
48 50 —  48 50; 5 proc. L. Z. m. War 
szawy (1933 r.) 54.25

Aitcje. B. Poiski 110.00; Warsz 
Tow. Fabr. Cukm 3000; Węgiel 
S4.5U; Norbiin 59.00; DstrowieC 
29.09; Starachowice 35.50 — 35.25

Gi ŁDA 7.B0Z0WA
Pszenica jednolita 26.00 —  26.50,

' G d„T sk ifR r  '»■«>. -
13 75 owies eksportowy 1C.75 —
17.00 owies l ?t. 16-25 — 16.75; o- 
wies II s t 15.75 — lo.25; jęczipień 
browarny 25.75 —  26.75, jęczr en l 
St. 21,75 — 22.25, jęczmień U St
21.00 —  22 00, jęczmitn III st. J 7 M - .  ■ 
19.50, groch polny 21,00 22.00, 
groch Victoria 28.00 — 30.00; wyka
19.00 -  19.50* pelczka 19.50 - - 
21.50 łubin niebieski 7.85 — 9.25; łu­
bin zólty i?uO -  13.50-, rzenak zimo­
wy i letni -*4.00 —  45 00, mąka pszer 
na 1 gat. 4V 00 — 45 00, mąka pszen­
na II gat. 4C50 — 41.50* mąka zytm 
I gat. r8-50 — 29-50, mąka żytni; II 
gat. 27-56 -  2E-5o, otręo pszenne
13.00 — 13.50, oiręoy żytnie 12?$ —  
12.75* mak niebieski 71.00—7300; ko- 
n ctupa czerwona b. kan. €5.00 -t- 
1 1 0 .00 ; koniczyna czerwona b. kan. 
o czyst. °7 proc. 125.00 — 135.0© ko- 
fticzynn biała 100 00 — ; 2O.0u; kuchy 
lniane 2000 — 20.50; ziemniaki ja<Jal* 
ne 3.5C —  *..00. Ogólny obrót ,'87<, 
Zyto 3-80- Usposobienie spokolne.

M CHAŁ WSZERAO 59)

PŁ il PRi ZES i S-M
Powiese obyczajowa

S am jch ćd  stanął. B y li na rue  N ationalc . T u raw sk i, nię  

ćZekając az gaspany M orisot w yg ram o li się z auta, ruszył 
szybko w  stronę sw ego m ieszkania. B y ło  ju z  zupełni*, jasno. 
O tw a rł d rzw i p ierw szego  napotkanego autom atu telefonicz­
nego i zadzw on ił do B ia łon ia . D zw o n ił d ługo , nim  p u łk o w ­
nik , w ybity  z tw ardego  snu. zdornł zntueśc słuchaw kę.

—  H ailo , kto u licha?

—  T o  ja , W ła d e k . S łucha j, m am  w a in e  w iadom ość* b a r-  
d ro  pilne. Kiedy będziesz w  dom u?

—  A  niech i t  cię sz lag  jasny  traf*, p ieronie jeden  —  za- 
-J ą ł B ia łoń  W y ry w a sz  cz łow ieka  o św icie ze snu. żeby m u  

p o u ł e d j u e ć .  że go  chcesz w iu/ieć w ieczorem . P rzy jd ź  t e r a z ,

nikt cię n ie zauw aży , j a  n im  przy jdziesz  to ju i  się zupełn ie  

rozbudzę.
Z a  k ilkanaście  m inut m a jo r  d zw on ił do d rzw i B iałoń*a. 

O tw orzy ł m u sam  p u łkow n ik  w  w sp an ia łe j p idżam ie. N a  

stole w  syp ia ln i sta ła  ju ż  m aszynka kaw y.
—  No, gad a j, co takiego?
—  Zdechniesz ze zdziw ien ia , k iedy ci pow iem  —  rzucił 

w eso ło  T u ia w sk i, który na w idok  zna jom ej, przy jacie lsku  
uśm iechniętej twarzy odzyskał ca łą  w trw ę -

N a ra d z a l: 6ię szeptem. B ia łoń  u o tow a ł gorączkow o, 
p rze rvw a jąc  co ch w ila  przem owę. T u raw sk iego  p ro^k 'bó ­
stw am i, zsyłanym i na g łow y  wszystkich żydów  i kom uni­
stów  ao  siodm ego poko len ia  w łączn ie . W reszc ie  skończyli. 
B ia łoń  m ia ł to natychm iast w  am basadzie  zaszyfrow ać, 
a specja lny  ku rie r zaw iez ie  tc do Polski.

—  B ad z  zd rów , cn łop ie  —  żegn a ł rrTa jo ra , B ia ło ń  —  

podz iw iam  cię, ale nie zazdroszczę. T o  nie na m o je  nerwy. 
Z arazby m  w  m ordę d a ł którem u żydow in ow i, i p a  tym by  

się ca ła  akc ja  skończyła. S iedź d » le j  Ja pow iadom ię  kogo  

naieży. T y lk o  kontaktuj bię ze m ną W ystarczy , te raz oa  

dzień ko ło  czw arte j d o  po łu dn iu  p rzejdziesz przez p ląc  A li ­
nę, Bodę m ia ł znak, i e  ż3 J«»**

M a jo r  p o  nocy  sp ę d z o n e j n a  Zfcbran*u, z a p t v g n ^ ł  o d e *  

tchnąć  św ie ż y m  p o w ie trz e m , p o sz e d ł w ię c  p ie szo  w r  ” .uż 

S e k w a n y  w  strunę L o u w ru .  Z a to p io n y  w  m y ś la c h  n ie  z a u ­

w a ż y ł,  że  p o z d r o w i ł  go, p o d n o szą c  p ię ść  zac iśn ię tą , ja k iś  

m ło d y  c z ło w ie k , w y g lą d a ją c y  n a  ro b o tn ik a  śp ie sząc ego  d o  

p racy . M a c h in a ln ie  s ię g n ą ł d o  k a p e lu sz a . P o z n a ł  je d n e g o  

t  u c ze s tn ik ó w  z e b ra ń , n a  k tó te  ch u d z ił z  M oriąo tem .

N a  p la c u  C h ate le t w s ia d ł  w  a u to b u s  i d o je c h a i a o  h o te lu . 
O g a rn ę ło  g o  zn iech ęcen ie , w s trę t  d o  tej b ru d n e j  n o ry  

W s z e d ł  ję d n a k ż e  i p o c z ą ł ęię  ro z b ie ra ć , z a m k n ą w sz y  n a  

k lucz  d r z w i s w o je g o  p o k o ju . N a r a z  w z r o k  je g o  p a d ł  n a  

w a h z k ę , s to jącą  k o ło  o k n a . O d n ió s ł  w ra ż e n ie ,  że  p o z y c ja  

je j  je s ł n ieco  zm ien ion a . M ia ł  św ie tn ą  p a m ię ć  d o  p rz e d m io ­

tów . N ie , s tan o w c zo  w a l iz k a  b y ła  ru s z a n a  z m ie jsc a . O tw o ­

rz y ł w a liz k ę . W sz y s tk o  na  p ie rw sz y  rzu t o k a  w  p o rz ą d k u ,  

a le  ktoś s z p e ra ł w  je g o  rzeczach  i n ie  d ość  d o k ła d n ie  n a ś la ­

d o w a ł  ich  p ie rw o tn e  p o ło żen ie . K to  to m ó g ł  z r o b ić 7 C zego  

szu k a ł?  W  p o k o ju  je g o  ni** sp rzą tan o , w ię c  n ic  s łu ż b a  

Z ło d z ie j?  N a  p ie rw sz y  rz u t  o k a  p ic  m e zo s ta ło  w k rad z io m .  
C h y b a  m a m a .

D. Ł a j
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P o l & m E k a &  f o t e l i k. t , C i  pod znakiem  
H-szpanii

Komunrzujący żargonowy „Na­
je Folkscajtung”  ćruKuje ouezwę 
w sprawie ruchu zawodowego
Czytaj, y  tam: Drukujemy dalszy ciąg tajnej

„Dziś zaczyna s-ę akcja pro^gun- jnstruKcji Kominternu dla kie-

‘T a S Ł ^ ł S T  •*.« W r alkC  Ł F-. *■urzystnsowanit naszego .ucht zaw o- ® ł to wskazówki dotyczące zwiąa 
dowego oo wieikfch zadau j wk. kow zawodowych w Polsce. 
lJch możliwości, które stają przed

S/?zo“ ić B" w nowoczesnfl i .  Sprawa represji
Nasi luizpańszy bracia gorzko za Lewicowcy nie potrafili wziąć 

,,tociii na naukę: aby zwydęiyć, wlagciweg0 kur8u w 0oronie de.
Wiusi Łmia m.eć cenbalne dowodź .. , , .
two, z ostrą dyscypliną, wyszkoloną mokracji związkowej i jedności. 
ka1r_ nowoczesne wyposaienit. -  Trzeba przeprowadzać w związ 
WazystlM to powinie® także atwier- Łach, radach związkowych, na

^  S f Z , ,
zawodowej ducn wiary i zaufania do za“  in*a i *• ** uchwały ze zwro- 
douództwa, bratcrskoścl wśród mas. ceniami do zarząaćw głównych i

M .  P .  P
T a jn a  in&tru^.cja Kcim ln le inu

Przenikanie do socjalistyrznych zwłązków zawoaowych

5 - a  j e s t  t a k . '

nowemu robo+y związkowej. Jes- 
steśnry przeciw tworzeniu frakcji 
i ich egzekutyw. Kierować iobo- 
tą związkową powinien KW  po­
przez KD, zn pomocą poszczegól­
nych działaczy związkowych, rea­
lizując dyrekyw y kierownictwa 
partyjnego.

3. Delegaci 
I Zarząd główny
Obwód łódzki wysunął propo­

zycje, by ustalić statutowo, te Za­
rząd Główny jest zobowiązany

M, stawiamy nasią akcję propi Komisji Centralnej przeciwko wy rwykonywać dyrektywy zebrama
incfAu/n nnK t t i a ! f i U i r T n a n i i  N12a . . * l i  _ i ________________1 -ganr’ową poa znakiem Hiszpanii. Nie 

wystarczy p Jziwiać owych oonaie- 
ruw — na eży nieść drżenie naszego 
entuzjazmu w nasze masy.” '

A  więc organ żydowski zupeł­
nie niedwuznacznie przj znaje się. 
że 2ydz< starając się o ujęcie w 
swoje łapy kierownictwa polskie­
go ruchu zawodowego, mają na 
myśli cele podobne do Hiszpanii. 
Bardzo cenna wyznanie Trzibr 
jednak przy tym seszystkim po 
wiedzieć, że „drżenie entuzjaz­
mu” , o którym p.sze p. Aster, 
wręcz przypomina drżenie pewnej 
części garderoby ze strachu 
przed wyrugowaniem żydostwa i 
jego wpły hMw z polskiego życia 
Jeżeli panowie chcą sobie OEzczę- 
dzić „gorzkich doświadczeń", pro­
ponujemy wybrać się z drżeniem 
entuzjazmu zagranicę, gdziekol­
wiek, aby z Poloki.

kluczemom i . zawieszeniom od­
dzia le*. T i akcja wywrze iw o) 
wpływ tylko wówczas, jeżeli obej­
mie znaczną cł^ść związków 
Protesty i zw rócenia się powinny 
być utrzymane w  tonie spokoj­
nym, rzeczowym. Jak dotychczai 
oapór przeciw represjom jest za 
slaby, zwłaszcza w związkach ży­
dowskich. Wzmacniając walnę 
przeciwrko represjom należy jed­
nocześnie występować przeciwko 
niepoczytalnym zaskokom, podob­
nym do krakowskiego, lub górno­
śląskiego. Od tego rodzaju szkod­
liwych zasnoków należy atę pu­
blicznie odgradzać. W  związkacn 
żyd. należy przeciwstawiać się 
tendencjom, aby w odpowiedzi nn 
represje Bundu łączyć poszcze­
gólne żydowskie oddziały ł pol­
skimi. (L is t obwodu łódzkiego;.

delegatów. Merytorycznie jest 
.duszne, ale nie należy tego sta­
wiać w  płaszczyźnie statutowej,

gdyż jest to sprawa ustosunkowa­
nia sił. Przez nasz wpływ w 
związku i na fabrykach możemy 
zmusić do wykonywania uenwał 
delegatów. Rozpoczęcie statuto­
wych sporów może nie doprowa­
dzić do pożądanych wyników.

4. Werbunek
Jak wiaać, organizacje partyj­

ne mało co zrobiły, jeśli nawet 
KW  zapomniał o własnej uchwa­
le. Należy wertować do związ­
ków niezależnie od stanowiska 
kontrahentów, wdrożyć org. partii 
i związków do codziennego sta­
łego werbunku, wykorzystując 
zwłaszcza okresy akcji. Coraz 
częstsze są * ypadki, że pepesoi

cy ł bunaowcy nie chcą legalizo­
wać poszczególnych nowych oa

i  adem Kwlrytdw
Adm. Horthy, oPcja lny repre­

zentant monarchii węgierskiej —  
i monarchii Habsburgów, złożył wi 
■zytę rządowi Mussolmugo, by w 
potężnym Rzymie znaiezć oparci* 
i opiekę.

Dynastia prze,, wiele lat rządzą

E n tu z ja z m  n a d  e s e b ą  i ^ op tgu ją c  «m JfdT O » j o w i « i i e
» J  . . .  I» « v»ązków zawodowych, możemy

p . w a m y  M a s » l e w s k l s j  urzeczywistnił je  tylko wówczas, 
Wspominaliśmy już w  swoim gay przekonamy większość zorga- 

czasie, że szczególną sympatią nizowanych roootn.kow iydow- 
wśzystkich żydowskich i niezy- skich i polskich. Wyprowadzeń e 
dowsk-ch pisemek komunizują- zaś poszczególnych związków i 
cych, cieszy się osławiona współ- oddziałów z Liandutotu osłabiało- 
pracowniczka „Płom jka", p. Wan by nasze pozycje w ,-rydowsKim

ruchu zawodowym.

2. sprawa frakcji
W  listach instruktora zawodo­

wego i w sprawozdaniach okrę-

da Wasilewska, m eaosm  kandy­
datki na polską „La Passionarię". 
żargonowy ,-Hajnt" twierdził, że 
wręcz jest to jedyni w Polsce osc 
ba, stworzoną na obraz i podo­
bieństwo Boże, obecnie organ ko- go ły ch  stale powUrźp siy spra-

§un-stycznej part: pi skiej, wy- - wa tworzenia frakcji, posiedzeń 
iodząęy w Fradze. „Nowy Prze- f rBJccjł itp. Jest to sprzeczne z«. 

g lą d e n tu z ja z m u je  się powieś- stanowiskiem nartii. żadnych 
d ą  p. Wasilewskiej p- t  „O jezyi- frakcji tworzyć nie należy, czy to 
na". w samym związku, czy w jego or-

„Wanda Wasflewśka należy do nie- ganach. Konieczne jest natomiast
Uczncgu w Połsu koto pisatzy, któ­
rych twórczość sluij sprawie -wyzwo­
lenia mas -racujących. Książki jej 
tchm, potężna nienawiścią do ustiv 
ju, opartego *ta wyzysku i ucisku, 
na „lamstw.e f obludi, ■. wzywają d< 
walki, dc obalenia tego us,roiu. Aie 
uizjwająr majy „o rewolucji, Wasi­
lewska sama poddaje się często ży­
wiołowość. i dlatego niedocenia zna­
czenia klasowej , ortu proletariat 
Wej."

Bardzo szczęśliwie, że p Wasi­
lewska należy do nielicznego ko­
ła p’ sarzy polskich. Zupełnie nie 
życzylibyśmy sobie, żeby więk­
szość pisarzy przypominała tą 
istoty „stworzoną na obraz i po­
dobieństwo Boże", mimo, te „No­
wy Przegląd" pisze dalej:

„Wasilewska —  to wielk? ro»wlja 
jącj się taieni I diaugo naieży s ą 
*^>oatirw'ac, że w swyr rozwoju re 
wolucyjnym przezwycięży " i t  reszt 
kl wpij wow innych Klas. Twórczość 
Wasilewskie, stanie aij! coraz 
ostrzejszy doskonalszą bron w wal 
ce wyzwoleńczej mas pracujących.4

Czy p. Wasilewska przezwycię­
ży w zwoim rozwoju resztki wpły­
wów innych klas —  to raczej re­
toryczne pytanie. Niewątpliwie w 
je j twórczości zwyciężył całkowi­
cie światopogląd żydowski i ko­
munistyczny i dlatego trudno 
nam Jest nazwać ją polską literat­
ką.

porozumieu anie się wybitniej­
szych działaczy, uzgodnienie po­
stępowania, zasięgnięcie opinii, 
ale do tego nie są potrzebne frak­
cje Cel ten można osiągnąć przez 
narady kompetentnych towarzy­
szy.

To samo dotyczy Warszawy, 
srdz,e zawiniła nie reorganizacja, 
lecz KW nie umiał postawić po

działów, przyjmować większych ca Italią, z wyżyn wi deńskiejp 
grut i i . p. Stąd wniosek, ie  trze- tronu, dziś w osobie Korthyego, 
ba zrobić to mniej „iirm ow o1,1 składa hołd nowemu imperium, 
wykorzystywać nieskomproteito- ( które swoje istnienie zawdzięcza 
wanycl. ludzi. • faszyzmowi. Wszak imperium włn

„  - . iskie; to emanarja faszyzmu, to
5 .  j U * .  f l ł l l t  T U ?  i U  |cud zdziałany przez zbiorowy %v>

oiłek narodu włoskiego —  wbrew 
n S I O H O  ^ r p O  jw o li całego świata.

Wieża radiostacji madryckiej, skąd nadawane uyły dotychczas ko­
munikaty o ,zwycięstwach”  czerwonych Ostatnio radiostacja w>- 

stała częściowo zniszczona przez lotników powstańczych

Potentat łódzki żyd Ejtingon
skupuje nowe fabryki “

Prasa donosi, że firrna „N . Ej biorftwa polskie przechodzą z 
tingon" wykupiła za Bumę rąk angielskich do włoskich ■ czy 
1.400.00o zł. akcje fabryki Kindle vice ver0a. Objaw-em dodatnim 
ra w  Pabjanicach. dotycnczaą będzie dopiero przechodzenie tych

Losy Żyrardowa
po pożyczcze francuskiej

Duże' z-amteresowanie wywołu­
je  kwestia załatwienia sprawy 
„Żyrardowa" w związku z pożycz­
ką francuską. Podobno uregulo­
wanie sprawy żyrardowskiej na­
stąpić roa drogą wykupu przes 
BGK lakietu akcyj, znajdują­
cych sic w tękaca francuskich. 
Wym.emana jest suma 40 milio­
nów franków, za którą akcjona­
riusze francuscy mają sprzede? 
swoje akcje.

A jaką korzyść *  całej ak ;ji 
żyrardowskiej, tak szeroko rekla­
mowanej, odniosą drobni akcjo­
nariusze 2yrardosvą, emeryci i 
prauown.cy?

znajdujące się w ręku kapitali­
stów angielskich. Jednocześnie 
Ejtingoji pertraktuje z« skarbem 
Państwa o wykupieni reszty ak­
cji. które Skarb przejął z tytułu 
zaległych podatków.

Firm * „E jtingon" reprezentuje 
kap.tały włoskie, a raczej włosko- 
żydoteskie. Dla nas Polaków 
jsst żadną pociechą, że przedsię.

przedsiębiorstw w ręce polskie.

Pizuprcwadzając systematycz­
nie akcję ssa jednością zwLtzkóv 
zaw., idąc ku jedności przez ko­
misje międzyzwiązkowi na wszy­
stkich szczeblach po przei wspól­
ne komitety akcji i rftrajkowi, 
powimiriśmy unikać takich wypt. 
'•zeń, jak tworzenie (iniornt G 
S i ) jednościowjrch twi<j®te®kór. 
gdy nada! istnieją CZG. ZZP i 
ZZZ Zjednoczenie musi obejmo­
wać istniejące zwiąrki, musi być 
rzeczywistym zjed.nocten’ein, a 
r ie  tworzeniem przez zwolenni­
ków jedności erwar ego rwiąeki. 
Dockonałą inicjatywę ujawnili 
gastronomi, zap-aszając n? 
swój zjazd przedstawicieli waztl 
kich związKÓw gastronom i c»nych.

i 6. knfoimacje
Tuformacje o ruchu aawodo | 

wym naoai szwankują. Dane licz­
bowe są częstokroć do«x>ire, me- 
skcatroiowann. Pow i mn iści a do­
magać snę ścisłycl danycn z o fi- 
c ja 'nyjh  aokumentów i sprawo­
zdań związkowych Istnieją one 
i bardzo często nawet w dnucu. 
Nasi związkowo- natomiast ope­
rują tyiko . swoimi danemi", czę­
sto oo ważnie odbiegającymi o.1 
rceczywlitości. Listy «.woaowca 
są zbyt ogólnikowe zawierają 
więc?) rozmyśla* o sytuacji po- 
iitjcznej w kraju, niż o stame i 
zagadnieniach ruchu zawodowe- 
go. Dają mało znaczące szczegc 
ły, B»mia»t podstawowego mate­
riału. Jak widać z t  sprawozdań 
okręgowych, 'nstruktor o-kręgów 
w  eprat.ach zawodowych jest 
również miedo stateczny, a pora 
tyn obwodowej i okręgowcy je ­
szcze po tkanemu odnoszą się do 
spraw zwirzkowyeft uważając 
je  aa dziedzinę „speców1, a nie 
najważniejszą część pracy każde­
go kienownikr. cnganizacji.

Pordrawienfa Sekr. paidsiepnii 
1936 r.

Królestwo włoskie, które jęsz- 
cz' do niedawna zajmowało w 
hierarchii roi rodów europejssiąh 
całkiem podrzędne stanowisko, 
dzić wyrosło ponad trony prasta- 
je j dynastii, dążąc do zajęcia do. 
minującej w świecie roii, jak 
przystało na państwo Kwłrytów-

R e f l e K s j e  p o ż y c z K o w f
pożyczka francuska jest ju t 

faktem. Będzie ona wpływać 
przez 4 lata, stopniowo. Zatem 
przez ten czas będziemy zwiąaan* 
*  Francją interesem.

Część pożyczk1 —  500 milionów 
franków —  udzielona będzie w 
postaci kredytu redy sKontowegfl 
dli Ranku Polskiego Ta forma 
Btwarza stałe sl Jaunki między 
bankiem emisyjnym Polski a ban­
kiem emisyjnym Francji, co ?te* 
nowczo nie jest korzystne. Wole. 
libyśmy pełuą niezależność Ban* 
ki Polskiego „

Jakie będzit oprocentowanie po 
życzkł francuskiej nie wiemy. 
N ie momy też wiadomości o tym. 
po jakich cenach licz oni będą to. 
wary dostarczane Polsce na k^o- 
dyt i jaka nędzie ich jakość.

Podobno materiał wojenny, do­
starczony rządowi hiszpańskiemu 
z „L ram ie j" Francji Bluma był 
nie najlepszy
Jak widać lepiej prowadzić talk, 

politykę gospodarczą, którauy po­
zwalała na unikniecie Konieczno* 
ści zac iągan i pożyczek-.

5p. Akc. ńt Eksploatacji PaAstwewego

Monopolu Zapałczanego w Polsce
w obliczu Walnego Zgrom. Akcjonariuszy

W  Spółce Akcyjnej Jc Eksploatacji 
f'aństwL.-.vejo Monopolu Zapa.i zane- 

1 go w Polsce odb'do się On a 21 P m. 
dotocz nt V ainę Zgromadzenie Akcjo* 
rabusi.

Ze złażonego przez Zarząd Spółk> 
spraw ozdanu wynika, ie rok obra­
chunkowy 1935 zamknięto zosrai zy 
stem w kw-ocie zł. 105.195.02, który 
Uałne Zgromadzenie postanowiło 
pTzeniesc m» aowy okres sprawo-

Prezes oiotrkowskfego „Strzelca”
skażony na 2200 zł* grzywny

Sąd Okręgowy w Piotrkowie „Strzelca", który kupując dom od 
rozpatrywai sprawę przeciwko p. M. Podhorodeńskiej, poaał do 
adwokatowi Bolesławowi Nowa- aktu piższą o 10 tysięcy cenę, dla 
kowi, prezesowi miejscowego uniknięcia wyższej opłaty stemp-

•owtj, co narażało ska-b pańdtwr 
na “tiatę.

Lrząd prokuratorski pociągnął 
również do odpowiedzialności p. 
PodhorodcAską, a Sąd Okręgowy, 
po przeprowadzeniu dochodzenia, 
skazał adw. Nowaka na 220( zl. 
grrvwny, iub 2 miesiące aresztu, 
a p Podnorod jńską nr 880 zł. 
grzywny lub miesięc ai esztu. W  
mieście cała te sprawa trobiłn 
wielkie wrażenia

J i f d c e  £ e z  c ó ż

zdawczy. Ostateczny ren-lta finar 
sowy n e pozwolił na wypłacenie ł*d 
nej aywidenoy.

V/ wy u-ku wyborów wybrani zo­
stali do Za*ządu przedstawiciele 
Szwedzkiego Tow. Zaoa!czanek , — 

, 1 pp. dyr. i?red Qiragbęrg i dyr. Gun- 
nar E :shóm, a powtórni* \v-ybrtwj — 
PF Carl Herslow, Karol Koztow-st:,, 
Edmond Soitzw i Tore Wideń.

iS:.- y
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Jeden *  wielkich bombowców strąconych p iz n  powstańców pod­
czas walk w Maurycie. Oszklona kabina na przodaię przypomina 
zapewne Czytelnikom, demf>nstro ;.ne przer nas niedawno na Ilu­

stracjach najnowsze bombowe® aimiełsk»e.

CharaKterysiyrzny zakaz
w ZSRR

W UzwiettiSch" 
dzie" ukazały się

i w „Prawr 
urzędowa ob-

r M L  - I —  ■

P o ż a r
w fabryce Franuszka

W środę nad ranem wybuchł 
pożar na terenie fabrjk i tapet 
Franaszka przy ul. Wolskiej 43. 
Ogień natrafił na łatwopalny ma­
teriał papierowy, rozszerzając Się 
z dużą szybkością, tak, że nieoa- 
wem płomienie zagrażały poważ­
nie przerzuceniem pożaru na są­
siednią kamienicę.

Na miejsce pożaru przybyły 
trzy oadziały straży ogniowej, któ 
re po trzygodzinnej akcii zdołały 
pożar ugasić. Przyczyny poferu 
są nieustalone, najprawdopodob­
niej jednak spo^-odoło go zapró- 

j azenie ognia przez któregoś z ro- 
i ootników pracujących na nocnej 
rfuuiarif'

wieszczenia ć zakazaniu sztuki 
Demiana Biednego „Bogatyri".

..Ponieważ opera komiczna Da­
miana 3iednego „BcgatjT i" wy­
stawiona przez Tairowa w tea­
trze Kameralnym, jest: a ) próbą 
apetsozy rozbójników na Rusi Ki 
/ows.dej, co jest niezgoam % pra 
wóą historyczną, b) oczernia bo­
haterów z ruskiego eposu ludo­
wego. którzy w przekonaniu naj­
szerszych mas ruskich są sym­
bolami bohaterstwa i c ) w spo* 
sób nieprawdziwy i znieważający 
przedstawia ochrzczenie Rusi, 
które było niewątpliwie dodat­
nim zjawiskiem w dziejach naro 
du rosyjskiego, gdyż przyczyniło 
się ao zbliżenia z narodami fca-
chodu.

Wszystko to skłoniło komitat 
sztuki przy Radzie komisarzy lu­
fowych Zw Sowieckiego nakazać 

J wystawiani* powyższej sztuki.

Sprzsdaź samochodów
na raxy

Brania kupców samochodo­
wych skierowai > do międzymini­
sterialne; komisji motoryzacyj* 
nej swoje uwagi w sprawie sprze 
dąży Lanjocliodow na raty. Opi­
nie te stwierdzają niecelowość 
powołania do tycia specjalnego 
towarzystwa emitującego obliga­
cje. Sprzedaż ratalną Hamocno- 
dów należałoby, idanhm kupców, 
oprzeć na dyskoncie weksli, któ­
rych termin nie może przekra* 
•;zai  18 miesięcy.

Komitat Ekonomiczny
ministrów

W  środę obradował Komitet 
Ekonomiczny Ministrów pod 
przewodnictwem p. wicepremie­
ra Kwiatkowskiego, który jako 
minister skarbu złożyf sprawo­
zdanie z wyk«nanią budżetu z ł  
ckres 7 miesięcy. Komitet po- 
wniał uchwałę zwalniającą od 
opłat in rzecz Państw, Fundu­
szu Drogowego benzolu przezna­
czonego ną półfabrykaty orga­
niczne.

M !nist.er Opieki Rpoieczr>-“ j pj- 
irfcim ował Komitet Ekonomicz­
ny o rezultptaoh romory
w«d

Jak C rb ii Z&rrab a- 
P na Belwederze

N a  uroczystości społeczne 
jak  puchar G ordon  R m neita , 
l i -s t y  listopad  —  Orbis nr za* 
dza u) W iln ie  pociągi popu lar­
ne do W arszaw y. D o  ceny  
każdego b : ’etu dolicza obo  
w iązkowo 50 gr. —  za biiet 
wstępu ao m uzeum  w  b e lw e ­
derze.

P rzychodząc do B elw ederu  
wilnianie stw ierdzają z go~y - 
czą:

ze bilet ich jest n iew ażny;
te  wstęp kosztuje 30 gr.;
te  dla w ycieczek wstęp w y ­

nosi nawet tylko 10 gr.
Tak to pod  przykryw ką sze 

rżenia czci dla pam ięci M a r ­
szałku Or'. is okpiw a wilnian  
na kilkadziesiąt złotych (k . ) .

Lwie noce
R eporter ży dżina Naszego  

Brudasa nazwai noc poprze ­
dzającą rozpoczęcie procesu  
przytyckiego  —  h ocą  L is io  pu ­
d ow ą ! b o  jest ja k  tamta, 
z przed  100 lat, wielką, donio  
słą, pełną nadzicii p rzed ed - 
niem  walki o wolność i spra- 
w ’edliwość.~

Noc. po wyroku, k tóry oczy 
wiście jest znow u przygw c  
id żen iem  ca łkow itej w iny ży. 
dów , nazwie zapew ne N a s :  
P rz  •gląd  — N ocą  B a rtrom ie - 
jow ą . N o c  bezprawia, przem o  
cy, okrucieństwa, znęcania  
się... Jeszcze się sędziow ie nie  
urodzili c oby  żydom  nago­
dzi li. (k.J.

Ewentualny następca Salengro 
nr stanowisku francuskiego mi­
nistra śpraw wewnętrznych, do- 
tyciiczaMwj podsekretarz stanu 

1 ŻOOROJ „....
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C z y  K a t o l i c y
m a j ą  p o w t ó r z y ć  f c ł ą d y  w ł o s k i e  i n i e m i e c k i e ?

p o l s c y
W  tych dniach odbył się w  Po­

jmaniu kurs „gospodaiczo - o po­
lecany" dia ducnowieństwa. Jak 
się dowiadujemy, progr im kursu  
obejm ował najbardziej paiące te­
maty związane % zagadnieniem  
przebudowy ustroju j postawy, 
jaką w inni zająć katolicy w oleć  
pow&Zv^:hnego dą ie iua  do rady- 
kalnycn przemian. W ybitn  teore­
tycy katolickiej myśli Bpołeczrej 
sprecyz jw ali zasade icze tezy w  
tej dziedzilnde,

Sam dobór tematów, jak  np 
„Radykalizm społeczny, jego  tło 
i ob iaw y“ (ks. duc dr. A  Rosz­
kowski -—  Łódź ), „Współczesne 
próby realizacji katolickiego u- 
stroju społecznego' (ks. dyr. dr 
F  Kozłowoki —  Poznań ), „Pusta­
w a Katolicka w  obecnjTn Kryzysie 
gospodarczo -  społecznym'- (ks. 
dr, Fr. M achay— K raków ), „M lo- 
dzdeż polska na tle współczesnych  
prądów  i ruchów  społecznych" 
(ks. p ra łat Bilko —  Poznań ), 
świadczą o tym, że Kościół w  o- 
EODach swych przedstawicieli nie­
tylko żywo interesuje s,:ę i. piinie 
obserw uje dotkliwe bolączki 
współczesnego życia w  Polsce, ale 
sam rzuca ncwe myśli i wska­
zuje drogi, po którycn kroczyć 
m ają tendencje reform y oraz pró­
by spraw iedliwego i  trwałego  
rozw iązania współczesnych trud­
ności.

N a  marginesie tego zjazdu na­
leży zanotować nasuwające się z 
tej cjcazji uwagi.

Jaką d iogą w inna iść w Polsce 
penetracją katolickiej myśli spo­
łecznej od je j autorytatywnych  
interpretatorów, t. j.  kleru —  do 
szetrokch mas?

Istnieje na ten temat pewna o- 
kreślona koncepcja: tworzenia
specjalnych organizacyj o firm ie  
katolickiej. N a  terenie np. rooot- 
niczym odpowiadałyby tu o rgan i­
zacje zwane chrześcijańskimi 
zw .ąjkam i zawodowymi Koncep­
cja ta czerpie natchnienia »w e  z 
analogicznych, w ielkich katolic­
kich ruchów  społecznych, jamie 
rozwinęły się w  swoim czasie na 
wielką skałę w Italii, Niemc/^eh 
i Austrii. U  nas próby realizacji 
katolickiego program u społeczne­
g o  podjęły organizacje, które 
swój w yraz polityczny znalazły w  
stronnictwie „Chrześcijańskiej 
Dem okracji".

Aczkolwi 3k rie  da się zaprze­
czyć, ie  w ielkie te chrześcijań­
skie ruchy społeczne w yw arły  du­
ży, nawet bardzo duży w pływ  na 
charakter głębokich przemian 
strukturalnych, jakie stały się 
faktem w e wsponm ianj,ch wyżej 
krajach, «arów no przez trafność  
swych sform ułowań jak  i przez 
nacisk siły politycznej, którą w  
swo.m czasie reprezentowały, to 
jednak sanu^przyplaciły  to utra­
tą wszelkich wpływów na życie 
polityczne w  tych Krajach. I dziś 
mamy fak t smutny z  punktu w i­
dzenia interesów katolickich o- 
bozów społecznych, że postulaty  
ongiś p ^ e z  nie sformułowane, 

^  v  ~ dziś w  dużej mierze realizu ją, po
f Z j-d D L fT  dojściu do władzy, obozy poli-

&  G ł  G  G  tyczne, które nic wspólnego z
n r !  / i n ^ ł / /  chrześcijańskim  ruchem apo^ecz-
f  i  Ł W . w  w i S i w P *  tym nie mają.

Znam ienna ta okoliczność daje  
dużo do myślenia. Losy „popola-

mm

rów  i „centrum katolickiego" 
samego tyiko „katolicyzmu społecz­
nego” będzie zawsze zdystansowany 
przez konkurentów z lewicy i prawi­
cy. Swoboda bowiem w formułowa­
niu haseł sicrajmejszycn (łatwiejszych 
do propagandy) i ostre metody ciąże­
nia do władzy, w takiej mierze krę­
puję obóz noszący etykietę katolic­
ką, w jakiej dają przev agę obu współ 
zawodnezącym obozom, t. j. komu 
n'stom i nacjonalistom. W  razie zaś 
dojścia do władzy, któregOKolwiek 
z tych skrajnych obozów —  następuję 
porachunki z dawnym przeciwnikiem 
politycznym z katolickiego centrum, 
co fataln e ndbija się w  rezultacie na

stan życia religijnego zarówno u po- 
bitycn jak i zwycięzców.

Wiek tedy rzeczy wskazuje na to, 
iż penetracja katolickiej myśli spo­
łecznej winna iść drogą zaszczep unia 
jej na naturalnym, samodzielnym ru­
chu politycznym, do którego niewąt­
pliwie należy w  Polsce przyszłość, t. 
j. na ruchu r arodowym .

To też można zaryzykować twier­
dzenie, że gwarancja wprowadzenia 
w Polsce ustroju katolickiemi zasada­
mi natennionego, to nie kwestia utwo 
rżenia osobnego „ooozu kaiobckiego” 
ale —  kwestia kapelanów przy po­
szczególnych ośrodkach ruchu naro­
dowego. I. T.

W  ”  u właściwych drdy
Widowisko „O roku ów" w  T. Powszechnym

Stworzenie dobrego teatru dla sze > tach, czy też przede wszystkim roz- 
rokich mas społeczeństwa jest ober i ry wką. Propaganda za wszelką certę

 I ___ _•________  J   : I  .  lnie zadaniem p erwszorzędnej wag., 
Ele też ogromnie trudny. Minęły 
bezpowrotnie czasy, kiedy na przed­
mieść ach szły popularne, banalne 
sztuczki t. zw „dla ludzi", z drugiej 
strony jednak publiczność ta nie na­
byta jeszcze dość kultury, aby były 
dla niej dostępne wszystkie subtelno­
ści i zawiłości niektórych sztuk, gry­
wanych w  śródmeściu. Główna za 
tym trudność polega na uderzeniu we 
właściwy ton, aby uzyskać silny od­
zew*, wytknięciu właściwego celu i 
zarvsowaniu k-nsekwentriego planu 
akcii.

Nasuwu się tu w pierwszym rzędzie 
pytanie, czy teatr taki ma być przede 
wszystkim p-opagandą, jak w Sowie-

Komuna z?-. faszyzmt m
Rekord perfidii moskiewskich agentów

N a  jakie pomysły bierze się 
propaganda Kominternu, dow ia­
dujemy się z nru 2 2  bundowskiej 
„M yśli Socjalistycznej" —  oto, 
Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii W łoch  oświadczył w 
specjalnej rezolucji, że... „przy­
sw a ja  ob ie  program  faszystow ­
ski z r  1919, który był p rogra ­
mem wolnościowym i chce o pro­
gi am ten w alczyć"; czyni to zaś, 
„by ułatwić zbratanie wszystkich  
Włochów... by' pracować nad zbia  
tamom całego narodu w łoskie­
go" i t. p. w  tym stylu. Oczywi­
ście, jest to niebywała prowoka­
cja  —  chodzi Korninternowi tyl­
ko o wkręcenie się ao faszystow ­
skich korporacyj i wyzyskiwanie  
ich dla w łasnych celów, ponie­
w aż „faszystowskie związki za­
wodowe mogą być cennym narzę 
dzieim w ałk i." Jeszcze oardzicj 
prowokator ski charakter noszą 
jakieś próby ofert pod adresem 
jakichś „przywódców faszystow ­
skich", których komuniści m ają

Mieszkańcy z całego świata
w lednnn niewielkim osiedlu

Z życia Włoch... ped Warszawą
Najbliższe osiedle 3 tolicy i za­

razem najszybciej rozw ijające
—  tc W łochy. W łocny liczą 

obecnie przeszło 16 tys. m.esa 
kańców Ludność W łoch stanowi 
po prostu mozaikę, przew aża jed ­
nak ludność roootmcza. Ciekawe 
jóst to, że wszystKie niemal czę­
ści św .ata mają wśród mieszkań­
ców osiecHa swych przedstaw i­
cie li: a więc kilku z Ameryka, 
A zji ixp. a  nawet z Austra lii i, 
Oceanii. Ludność polska jednak 
stanów* tu przytłaczającą prze­
wagę. Istnieje we W łochach pe­
w ien odsetek ludności żydowskiej 
(gdaie je j n e m a? ).

Naroaowe nastroje
Polacy jednał całkowicie od 

żydów się odseparowali- Bojkot 
eklepów żydowskich jest przepro  
wadzany konsekwentnie. Duch 
katolicki i oaroaowy zyskuje co­
raz więcej zwolenników. Szcze­
gólnie chętnie garną s ;ę Pod 
sztandary katolick;e i narodowe 
robotnicy polscy. M  mo olbrzy­
miej nędzy i bezrobocia, robotni­
cy ze wstrętem odw racają  się od 
czerwonej zarazy i coraz chętniej 
i szązerzei przejm ują się ideą 
W ielk iej Polski. Komuna jednak  
nie daje za w ygraną. Od dłuższe­
go czasu s z u m u je ,  chcąc zdo­
być d la siebie zwolenników. Ko­
rzystając z niesłychanej nędzy 
m.eszkańców W ioch  i okolic, 
chce zagrać im na najniższych  
instynktach i odwrócić ich prze­
ciwko kapitalistom. N ie  wskazu­
ją  tylko nasi „czerwoni bojowcy" 
że kapitalistą tym jest żyd.

PBrafla
Centrum życia mieszkańców  

W łoch jest założone przed dwo- 
na laty ( 8 . 12- 1934 r . ) parafia. 

W  parafii koncentruje się wszel­
ka działalność, zarówno charyta­
tywna, jak  ośw iatowa i duchowa. 
Przed 1934 r w  maleńkim Ko­
ściółku we W łochach odpraw ia  
ne były w  niedzielę i św ięta 2 
tyk o  Msze św. i to nie zawsze 
kościół był zapełniony. CiDecr, 
odpraw iane są 4 Msze i zawsze 
kościół jest zapełniony po brze 
gi, Daw niej ludność postępowała 
zupełnie w ed ług zasad pogań  
ssich.. w u m »it ik  np. nu«*akanie

w pierwszy dzień św :ąt W ie lka­
nocy itp. Teraz oblicze duchowe 
mieszkańców całkowicie się zmie­
nia. P rzudu ją w  tym ruchu odro­
dzeniowym robotnicy. P lagą  
Włocn są t  »w . „dzikie m ałżeń­
stw a", jednak z  tymi przejawam i 
pogańskimi walczy dzielnie pro­
boszcz para fii ks. dr. J. Chróś 
cieki. P raca  jego dała dosyć duże 
rezultaty, liczba bowiem dzikich 
małżeństw zmniejsza się stale. 
N a  terenie parafii działa w iele  
organizacyj katobckich, jak  Ca­
ritas, A kc ja  Kato'., Stow. Młodz., 
Stow. pracownic domowych, 
Stow. robotników chrześcijan itp. 
Liczba członków tych stowarzy­
szeń doch"dzi 1.000 osób. Zabaw ­
ne jest, ie  jedyna organizacja  
„państwowo-twórcza" liczy... aż 
1 1  członków, żywiołowem u roz­
rostowi ruchu katolickiego prze­
szkadza brak dużej sali na urzą­
dzanie zebrań. Dotychczas sto- 
warzy jzeria  korzystały z sali w  
domu p. p. Koelichenów, teraz sa­
la ta została wydzierżawiona na 
kino. W  ten sposób p. p. Koeli- 
chen pozbawili ludność oupo- 
wieuniego lokalu.

Brak cmsntaraa
D ru ga  bolączką W łoch  jest 

brak cmentarza grzebalnego. M iej 
9Cowy proboszcz zabiega u w ładz  
c wyznaczenie terenu na cmen­
tarz. Najb liższy  bowiem znajduje  
się na W oli około 4 km od osied 
la, lecz i tam jest za mało m iej­
sca, tak, że grzebanie zmarłych  
mieszkańców W łoch  nastręcza 
fantastyczne wprcuw. trudności. 
Cmentarz grzebalny dla W łoch  
jest najbardziej palącą potrzebą 
tego osiedla. Z  innych bolączek 
W łoch należy wskazać, jako cu­
riosum, zachowanie się P A S T ‘y. 
M ianowicis pobudowane slupy te­
lefoniczne m ają podpory prze­
ciągnięte wszerz ulic, tak, te 
przechodnie przy słabym  oświet­
leniu rozbija ją  sobie o nie gło­
wy, Zw raca no się do P A S T ‘y, że­
by uporządkowała ter nienormal­
ny stan, P A S T A  jednak nie spie­
szy się, W iele zastrzeżeń wśród  
mieszkańców wyw ołu je pobudo­
wany niedawno wiadukt kolejo 
wy. W  ogóle tor kolejowy na od 
cinku ,VVar«3£ dt F r  sak iv

jest dla m etzikańców postra­
chem. W. ciągu Ostatnich kilku 
lat na odcinku tym było p-zeszło  
400 wypadków śmiertelnych.

A . P.

jxipierać, a  nawet „przyiączyć 
się do faszystowskich wodzów, 
by pchnąć ich w  kierunku namo- 
dzielnej akcji."

Szwindle kiez idei
Sama atoli próba podobnych 

szwindli nastręcza b- ciekawe re­
fleksje. Dotychczas wszystkie 
międzynarodówki t r a K t o w a ł y  mło 
de ruchy narodowe, jako ruchy 
jakichś „paniczyków" i mętów  
społecznych —  obecnie Konun- 
tt-rn otwarcie musi uznać fa ­
szyzm włoski za szeroki ruch lu­
dowy, który najzupełniej prze­
zwyciężył w  mazach nastroje ko­
munistyczne —  „cele ostateczne 
partii komunistycznej nie stały 
się dążeniem większości ludu  
w łosk iego : —  i patriota d la ja ­
kiego takiego utrzym ania się na 
powierzchni, musi po prostu po­
zować r a  zrienawidizonycn fa ­
szystów, ponieważ „chce zawsze 
walczyć w raz z ludem i o lud". 
N aw et przywódcy komun.styczni 
w olą szerm ować autorytetem  
„przywódców faszystowskich", 
njż własnym .

W  ogóie, dla dzisiejszego ko­
munizmu typowe jest olbrzymie  
napięcie agitacji i in tryg przy 
jednoczesnym zupełnym bank­
ructw ie ideowym i zatraceniu  
siły atrakcyjnej haseł komuni­
stycznych. W  jednych krajach  
kryje się komunizm za paraw a­
nem liberalnej demokracja; w H i­
szpanii znowu rozpętał chaos, ra ­
czej anarchistyczny; to znów pró

Niemca w oknach iuz wykupione
przed ślubem księżniczki holenderskiej

już całkowicieJak donoszą z H agi, na ślub ho­
lenderskiej następczyni tronu, 
księżniczki Juliany, przybędą ma 
lajscy książęta z Indii Holender­
skich. Za parę dni przybywa do 
Hagi ks. F a rge ran  Adipati A rio  
v  zoną Ratu Timo. Sułtana z Dzio- 
kiakarty zastąpi zięć Pangeran  
Pakonigrat z żoną Ratu Pamba  
dżiun i szefem sułtańskitgo gabi­
netu Pangeranem  Putobodżu. O b­
liczają, ze na ślubne uroczysto­
ści przybędzie do H agi z H olan­
dii i zagranicy kilkaset tysięcy o- 
sób. Haga obecnie posiada zgórą  
450.000 mieszkańców. Już obec­
nie daje się odczuć wielki popyt 
na miejsca na trybunach i w ok­
nach przy trasie pochodu ślubne­
go. Ceny za m iejsca w aha ją  się 
od 100 do 1?5 guldenów. Z uw a­
gi r a  to, że ślub odbędzie się do­
piero w  styczniu, m iejsca na try­
bunach jeszcze są nie wszystkie 
wynajęte, natomiast miejsca w

oknach zastały  
wykupione.

b-uje działać z za pleców pewnych  
kierunków.., katolickich, a nawet 
kokietuje faszystów. Ciekawe, że 
w  sferach socjalistów  np. polsko- 
nalewkowskich taktyka ta wywo­
łu je  straszne oburzenie —  bun* 
dowiec E. Szerer zarzuca ko­
munistom, wyrzeczenie się naj­
świętszych zasad antyfaszystow­
skiej polityki proletariackiej „zre 
zygnewanie z wszelkiej klasowej 
lin ii" ; inny bunaowiec, \V. Alter, 
nawołuje ich do ostatecznej likwi 
dacji rozłamu z socjalistam i, do 
lojalnej i ov*ocnej współpracy  
międzynarodowego ruchu socja!i» 
stycznego z Z. S. R. R. —  no, ale 
to jest b. zrozumiałe „Ruch ro­
botniczy" Poiski, Rumunii, W ę­
gier, L itw y dysponuje paromilio- 
nową masą motłochu żydowskie­
go, któryby mógł stanowić bazę 
komunizmu nawet po upadku Z. 
S. R. R., i wobec którego nie po­
trzebuje on podszywać się pod 
hasła narodowe, ile te sam stano- 
w ! najlerszy w yraz narodowych  
dążeń tego motiochu.

W czym tkwi 
nlfcbtap eczeństwo

i •. • • - < i  -  - • ■.
Jeśli cnodzi -o  prowosowanie  

walk między działaczami ruchów  
nacjonalistycznych, istotnie w y­

robionych ideowo, zdyscyplinow.a 
nych i ożywionych entuzjazmem, 
szans komunistów, są oczywiście, 
minimalne —  natomiast prob> po 
dobne są b. niebezpieczne, jeżeli 
chodzi o aparaty rządzące pew ­
nych ustrojów  t. zw. autorytaty. 
wnych — anaraty skomplikowane, 
wyzbyte treści ideowej i zdezor­
ganizowane, których pewni dzia­
łacze mogą szukać ratunku po­
prostu w  przejściu na służbę Ko­
m internu.-

osąga jednaK najczęściej wręcz od­
wrotny skutek, rozrywka, jeżeli zdro­
wa i mająca w sobie wartości arty­
styczne, już tym samym uprawia wia- 
ściwą propagandę. Dlatego też nale­
żałoby raczej wybierać do takiego 
repertuaru sztuki piei wszorzęd.iych 
actorów i to przede wszystkim pol 
skich, jako bliższych i zrozumiał* 
szych, niż pi zygoto wy wać specjalne 
dla tego rodzaju teatru widów ska. 
Zanadto narzuca się wieay dawns 
tendencja do popularyzowania i ele­
mentarnej propagandy.

Uwagi takie wysuwają się po outat 
mej premierze w  stołecznym Teatrze 
Powszechnym widów .ska „O roku 
(’w ”‘ w  opracowaniu Poredy. Jes to  
bardzo dohTze pomyślany patrio. 
tjczny utwór rocznicowy, jak to zre­
sztą zostało zaznaczone w programie. 
Na teKst ,ego układają się urywki z 
najwybitneiszych pisarzy polskich, 
co p.edestynuje go wybitnie na uro* 
czystości dla wszelkiego rodzaju 
szkół. Ale czy ten szereg nastrojo­
wych obrazów niepowiązanych zt so* 
bą żadną r tką akcji, zdoła zmntere* 
sować szersze rzesze? Ma to odpo­
wiedź zdawała się dawać niewielkj 
fickwencja publiczności, składającej 
się przeważnie z młodzieży w  w.ekr 
szkolnym.

Krótk e, syntetyczne obrazy, przed-
staw.ające w  ogólnym zarysie dzieje 
walk o niepodległość, dają pev/rą jed 
uolitą w rastroju całość, dobrze ze 
sobą zharmonizowaną. Powiedzieć to  
można zwłaszcza o drugiej części wi» 
dow.ska, w  którtj najważniejsze mo­
menty (rok 1831; scena „Puśćcie mnie 
kraty'”) powitane były hucznymi o- 
klaskami. W pierwszej raziły pewne 
dysonanse kompozycyjne. Tak n. p. 
chłop polski, żołnierz kościuszkowski 
podskakujący w baletowych ruchach 
z kosą w ręku po sceait robi wraże  
me raczej pajaca, rii bojown.ka o 
wolność.' Z drugiej strony niektóre ro  ̂
le (ks;ądz No»e<) grane były ze zbyt 
nią atektacją i patriotyczną łezką, to  
już dzisiaj ludzi n !c bierze.

Ól'-. , .j . > t - .
Na wencie uznanie zasługuje insce­

nizacja Eugeniusza r orcdy, a szcze­
gólnie oprawa dekoracyjna. Jest to 
jeden z niewielu u naa niestety przy­
kładów, jak, operując światłem I naj­
prostszymi środkami dekoracyjnym,, j  
tworzyć można obraz o niezwykłej!-’ 
plastyce i wielkiej sile wyrazu (n ąr 
zakończenie obrazu „Konfederacja 
Barska”, ,,Rok 186?“). Ilustracja mu­
zyczna Makiakiewicza, na którą skła­
dają się popularne p.eśri powstańcze, 
ludowe i żomierskie, nadaje wiaow*- 
sku właściwy nastrój i koloryt

W  sumie widowisko udane, ale nią 
najlepiej dostosowane do zadań 1 ce­
lów Teatru Powszechnego. Teatr ren 
szuka wciąż jtszcze właściwego s\v» 
go wyrazu i nowych, właściwych 
dróg. na których mógłby zaoania t r  
w całej pełni realizować.

A. Kr
*

i  r»->, kf óry «e
z  p o w i e r z c h n i  z ie m i

M iędzy nie wydanymi dziełami boldta niebawem —  względnie  
Humboldta, a jest ich podobno ' dosyć prędko —  bo przy końcu 
znaczna ilość, uczony fran cu sk i.' X X  wielcu —  ma zupełn.e zmk, 
Butlei, znalazł niezwykle cieką , 1 nąć z powierzchni ziemi i to na 
we szczegóły, dotyczące Ameryki zawsze. N a  miejscu tych zyznycb 
południowej. Znakomity podróż- przestrzeni powstanie morze. Zui- 
nik o Kolumbii wyrazić się m iah knięcie to poprzedzą znaki ostrze 

„Sm utna to rzecz, ż uczeń ' j gawcze, g ”unt będzie się powoli 
nasi tak mało uwag- pośw ięcają obniżał, klimat ulegnie zmianie,

Czy zaprenumerowałeś Jul

A B C
Nowiny Codzienne!

temu krajow i uprzyw ilejowane­
mu, który posiada olbrzymie żród 
ła. bogactw  cennych dla wiedzy 
ludzkiej, a który, pomimo to, nie­
bawem  zupełnie zniknie z  po­
w ierzchni ziemi", j

Istotnie Kolum bia może być u- 
ważana za miejsce, gdzie przyro­
da wysila się na urządzenie ra ju  
ziemskiego. Tam  to znajduja się 
najwyższe góry, największe rze­
ki, najwspanialsze drzewa, naj­
bujniejsza roślinność. Otóż kraj 
ów, w ed ług przepowiedni H am -

lato stanie się jeszcze gorętszym  
i dłuższym niż obecnie. Roślin­

ność zniknie, nastąpią trzęsienia  
ziemi, któr położą kres istnie­
niu tych pięknych okolic. N ie  w «  
scła tn persp* ktjW a dla szczęśli­
wych ludzi, zamieszkujących brze 
gi Orenoco i M agdaleny.

Zdaje się jednak, że nie wiedzy  
nic o proroctwach Humboldta, a 
gdyby nawet o nich wiedzieli, to 
z pewnością nie uw ierzyliby w  
nie.

Horze piitmieni
pod Radomskiem

D o o k o U  m J c ś c i i f

Operetka w  radio
s ły s z a ł operetkę I wyruszają w przi braniu 

Straussa „Dóokoia miłości", j żącycśi na poszukiwanie przygód.
Kto raz choćby 

Oskara
ten pamięta debrze prześliczne melo­
die, nastrojowe walce i żywe rytmy 
tej uroczej muzyki. Ulubione typy 
dawnej komedii opery komu _nej, a 
potem operetki _ dwie pary głównych 
hanterów, reprć-entującycń wysoKie 
sfery towarzyskie i ich służących — 
orzedstawicieli warstw ludowych — 
stanovdą również osnowę „Dookoła 
miłości" On i ona, którzy nie znając 
się, pn e-ynarzw są £ w  życiu,

s w y c h  słu-

Ńie wiedząc nawzajem o sobie, pu- 
znają się; bunzi sie w nich miłość. 
Para służących, udających „państwo" 
przechodzi też najróżnorodniejsze pe­
rypetie. Muzyka tej operetki typowo 
wiedeńska — meludyjna, urocza za­
chwyci bez wątpienia wszystkich 
shicnaczy

Polskie Radio nadaje operetKę „Do­
okoła miłości" dnia 26 listopada o go­
dzinie ) 9.00- W rolach tytułowych wy­
stąpią: J. Radwanówna i E, Zayendą,

W  osratnich dniach powiat radom 
sztzanski zosta! nawiedzom/ przez 
*lęskę groźnych pożarów. We wai 
Koconia w zabudowaniu jednego z 
gesoodarzj, nejakego Jana Synow­
ca, powstał pużar, kióry strawił dom 
mieszkalny, oborę oraz inwentarz ży­
wy i martwy, ogólnej wartości oko‘o 
l,40n zł. Pożar, jak ustalono, zowstat 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
s:ę z ogniem.

W t ws Biestrzyków- gm Dmenin, 
pow. radomszczańskiego, w zagro­
dzie Franciszka Gtodakiewicza po­
wstał pożar, który zniszczył dom 
mieszkalny, oborę i slodoię ze zbo­
żem wartości około 3.000 zt Ogeń, 
jak u pierwszym wypadku tak i tu 
powstał wskutek nieostrożności.

Mieszkanec wsi Tworowice, gm. 
Przerąb, Anton: Łukasik, zameldował 
w policii, że neznary mu sprawca 
podłożył pod jego zabudowań e ogień,

kas ka, niejaki Urratny, któr?’ od dłuż­
szego już czasu czuje ni< nawiść do 
swego sąsiada.

We wsi Kraszewice, pow radom- 
■szezańskiego, w zabudowaniu p eja- 
kiego lana Kaczmarka do wsiał pożar, 
który v- krótkim stosunkowo cza*i« 
przybrał groźne rozmiary. Płomień.ę 
wskutek silnego wiatru przeniosły się 
n? sąsiedne zabudowania tak, iż w  
niedługim czasie 10  zabudowań go- 
7>podarsk ch stanęło w morzu rozsza­
lałych płomitni. Ludność Kraszewic 
dotknięta klęską pożaru, pozostała 
n c tylko bez dachu nad głową, lecz 
również bez kawałka chieba, bowiem 
ogień zn szczyt wszystkie zapasy 
zboża. Straty spowodowane pożarem 
wynoszą Drzeszło 20,000 zł. Przyczy­
ny pożaru naraziŁ nie ustalono Za­
chodzi |edna, podeTzetit, że DOżaf 
powstał skutkiem zbrodmczego pod­
palenia.

Ogółem w prteciągi kilku dni po-
usiłując go spalić, ledna1' zdotał on żar zniszczył w powiec e radom­
ie porę ogień zobaczyć i zlokalizować, i szczańskim przesz>o 20 zabuaowan 
Weaiun 'św acićzenia poszkodowane- gospodarskich, powodu ąc straty się- 
gc, ogień miał podłożyć sąsiad Łu-1 gające 20.000 zi

02071414
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Laurki, nagrody, zasługi
Towarzystwo wzajemne< adoracji na giełdzie miesnei

Czss najwyższy z tym skończyć!

W l E L K . .  D z iś  H a lk a '” .  W  c z w a r ­
te k  „ C y r u l ik  S e w ils k i*1.

N a r o d o w y  :  U z .s  „ s iu b y  p a p ie i.
J a * * '  z  L e s z c z y ń s k im , B a rs z c z e w s k ą  
Ś w ie r c z e  w i , /ą  i tn  

N O W Y :  J u ł  „ D n .z c a  o s o b is ty - 3 
C w ik J in s k ą , D u lę b a ,  G o r c z i  n s k ą  i m  

L E T N I :  D z  i  „Złoty w ie n ie c "  z  po  
p is o w ą  r o ia  W y s o c k ie j .

PI SKI: ..Kit 1 Pik w Icka”  s Zal- 
w s r e w 'e t e m  ca c z e le  4 5 -o s o b o w e g o  
r e s p o h ; -

M \ Ł Y : „Zwycięska pleć z Ro- 
manowną Piaskowską. Zierob.nskiro 
G o r l ic k im  i in

KaMERA L N T t  „ W r ó b le  g w ia z d o "
C Y R U u I k  W a P S Z A U S K L  D z is  i 

ju t r o  m e c z y  e n , .  W  s o b o tę  p re m ie ra  
k o m e d  1 p o l i ty c z n e  „ K r o i  z  p a ra s o ­
le m **  w  p rz e rc b c e  H e m a r a  z  Juno ­
s z a  ■ S fe ^ o w s tc tm  n a  c z e le  z e s p o m  

T E A T R  1 3  R Z Ę D Ó W :  o  g o a z .
7.15 1 3 4F. „ M i r a  1 satyra”. -  

aTENEUM : „Szkoła zon" s Ja­
raczem.

T E . t  r R  A.15: ..Gabr“
O P tK E T K i pRZ\ Du, E  iROWEJ : 

^ Z a k o c n a t i.  k r o n łw a ^  z  W e r m iń s k g  
M ALICK IEJ: o * 6 d Ł . 20-«j „Pro  

test* pani Warren” z Malicką.
C Y R fc L  'u & iłe u a z o w y  p r o g r a m  

ó t o a r ę t a .

% A  s  a o
Czwarte* 2 8  B s to p a d łu

6 J C  „ K t d y  r a n n e -J *  & 3 d  G im n a  
e ty k a  6 . 3  M u . y k a  {p ł V  7 .2 5  P a rę  
JrfŁ irrn a c y }* - 7 .3 0  M u z y k a  (p t . ) .  8 .0 0  
Audycja dla szkół.

1 1 .3 0  P o ra n e k  n u z y c z n y  d la  szkeb  
p o w s z e c h n y c h  —  M o n iu s z k o "  1 1 ~ 
S y g n a ł c za s u  i  h e jn a ł z  K r a k o w a .  
1 2 .0 3  P o s tu c n a im i, n a s z y c h  p io s e n k a  
r z y  * ( o t . )  1 Ł 4 £  „ P r z ę g lą d  w y d a w ­
n ic tw  ro ln ic  r c h ‘w.

1 5 .0 0  W  la a o m o ś c i g u s p o u a rc z e
1 3 .1 5  Z e s p ó  P a w ia  R y n a s a . lu .0 0  
„ S k r z y n k ;  o g ó ln a ” . Ó .15  „ ż y c ie  k u !  
tu r a ln e  s to lic y 1” . ' 5 2 0  „ C h a  lk a  p y ­
t a ń "  —  a u d y c ja  d la  d r e o  » ta r s z v c t .  
I a 3 s  M u z y k a  s ic r z y p .u w a  ( p i . ) .  J 7 .0 0  
J U n 'w e r s v t c  w  k a ż d y m  n . e ś ń r  
ó d c z y *  ( z  P o z n a n ia )  1 7 1 5  K o rce *-:  
O ik ic s r f y  T a d e u s z a  S e re o y ń s k ie g o

ce L w o w a ) .  1 7 N  „ K s ią ż k i  i  w .e -  
d * a * " :  O  k s ią ż c e  M e c z y s l a w i  S m o  
w s b re g c  P- 1 D a w n a  P o ls k a  w  o p .  

*a c h  p > d r o ż n , 5 v ” IR O u  P o p a c a n k z  
a k tu a ln a .  1 Ł 1 0  W ia d o m o ś ć  ę p c io w e .  
1 8 .2 0  K o n c e rt re w ia m o w y . IK 5 G  P o ­
g a d a n k a  a k tu a m a . 1 9 .0 0  „ D c  .k o m  
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OJO „Kiedy ranne...11 (.23 Gi»ira- 

« tv k a  i-50 Muzyk? (pl.). 7.25 Parę 
informacyj. 7^0 Muzyka (p ł).  S2X) 
Audycja dla szkol. .

iIJO  audycja dia szl 31 (J u  dzieci 
ą t a * - z y : h > .  .K rę; się. wrzecio-
~ j ’ * - i Poznania). S;Knai
czasu i h e jn a i 1  K ra k ó w  a .  1 —0 3  icow-
eert Malt. Ork. P. R. *2 40 „Andrzej- 
Jd na w » ” — pogadanka. .
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Zt siipalt prasy nie schodzą 
niemal wiadomości o ciągłych  
nadużyciach j n eporządkach  
Ł-wiijZanych z warszaw*ska giełdą  
mięsną Stale Jowiadujeaiy się o 
jakichś aferacn  wręcz rTyminai* 
nych, a normalna działalność  
giełdy tnkie nie daje  powodów  
do zadowolenia. W  przeciągu swe 
go czteroletniego isinienia, g ieł­
da nie spełniła żadnego niemal z 
zakreślonych swoim statutem za­
dań. Nie wypracowano dotych­
czas Lla«yfikarj* iowara, n!e mó­
wiąc już o wpływie na regulowa­
nie obrotu trwałem  na rynku, 
tworzono m omlast nowe ogniwo, 
pośrednictwa w  postaci uprzywi­
lejowanych dostawców, jak n. p, 
firma „Pecons", dając im stano­

wisko niemal że monopolu. Nuto- 
wunia giełdy nie są zupeinie mia­
rodajne. gdyi bardzo powaznt o- 
broty lcielęca 80 proc., bukaty 
30 proe 1 nie przechodzą pracz 
giełdę

Pomimo tego giełda mięsna 
znalazła czas na ściągniecie z 
producentów t f wes ogromnej su­
my 600.000 zł. drogą «ać zwyczaj. 1 S l
nej opłaiy od obrotu na wpłatę stwie.dzam, U  za cały
swegc udziału w  Kasie Targow ej, okiego urzvdowanla w  cha.ak.erze

Zrozumiałe i t  w tych warun- D,ruktoi« G . ’dy Hięsneł w W-wi»,
k ieb - ełd - ifwt - rsedmiótejn ^ 0<J 1 mala 19,31 r- P° dz)'. ach g.eiaa j e  t przea _  o 8j,iszy anj ralkl njŁ. bvla podnoszona,
strej lerytyk. w  prasie. Dalszą an, , lT10]- j strony, ja) o Pre-... sa Ra- 1
konsekwencją są procesy o znie- ć  w  tym tuiyrr okresie, ani kogo
sławienie, z reguły kończące się *  « ,on! * v 1' r“ >’a,nmT czv

«*">•» •=** w ^ S r T Z S S r ^ S r .S :

dokument Z uwagi fta wagę tego 
dokumentu, pozwalamy aobie 
przj-tcciyć gc tutaj aoak-wnie.

rrezeg 
Raay Glełay M!ę««nj 

te). 10 -0ft-6fŁ
V. Lrszawa 

dnie 8 ijtego 1935 
J a g ie ile ń s ira  1 .

Do
P a n a  l a .u i  ^ u  J ę t e g o  B u  11 .a la .

j w  W -w łt  
Stwierdzam, t t  ta cały cza Bar'.

Mlecnlujstwa w żydowskich szr-ifalńd
jirz jriy f ą śmierci 8 Koóitt

W e Lwow ie w  szpitalu żydow­
skim w  zw.ązau lo  śm.crcią 
7-nuu kooiet, które zm arły na o d ­
dziale ginekologicznym tego szpi­
tala na zakazanie połogowe, z ja ­
w iła  się komisja wojewoazka  
która pc przeprowadzeniu docho­
dzeń pociągnęła dr odpowie­
dzialności dyreKtori. tego szpita- 
la i uwóch lekarzy -  żydów.

A ie ra  ca zbiegła się z podobną 
skandaliczną sprawą, wykrytą w  
Przem yślu w  szp.talu żydow- 
SKim, gdzie zm arła 2£-letnia M a­
tylda W olska, jak  wykazały do- 
cbodeeaja, n.ie tylkc skucidem 
nieuctwa i lekceważenia ze stro­
ny ordynującego lekarza żyda, 
lecz także skutkiem jaskrawych  
zaniedbań higienicznych w  prze 
mysk'm szpitalu żydowskim.

Obie te sprawy wywołały , we
Lw ow ie zrozumiale WTażenie.

rozpcwtyne
14  gnrpi

Ucz ci* zmęeienia.Bóle 
w tlawadi t członkacn. 

V, ły d . urypadzach 
narychmiait do łóżka i 

aż lasarz nie przyjdzie 
b i e r z

!k
P r o d u k t  z a u f a n i a  

Preparat wyrapiany w kraju.

f  f

ARTT-STYCZNTCH  K IL IM Ó W  G7—  
K 1 A N J K  IC H  Z N A J W IĘ K S Z E J[\........

w  k a  a u t T P f f c M A  U  N A  W H m .  R k K S lItU  M U  »
W YTWÓRNI J I Ł I  H l t A  w K t r l l r  iobok i’l  ieatk ..jkeg< ) 
P o le c *  s ły n n e  w y r o b y  p o  n r jn iż s z z c n  c<»n*ch 1 n r  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h . 

P r ir ła il.B r  oSDIacJa

Sześć miesięcy więzienia

Z b  o F i r a i g  s e d z t e s o
otrzymała krewKa kam enlczn cika

czasie jednego z  tych p.-ocesów pan.j.acjl giełd -o  pow -rywariŁ I F . A N  1 0 1  9
złożony nos tai bardzo ciekawy zwaln arna DyrcKtora Gielay, ani odI D „ p ,

pjczczególnyęn z kłui ór. Giella/. cz, ^  ro *L* U'T
uz Komisji Rewizyjnej, wzgi. puszcz- 
góinych jej rzlonnow — wypadkn złe 
źenta nie ivlko wn’osk b o »wr»-.ni«nl«
Eana z zalmowanego stanowiska, ile 
nawet wnioskn, wyrazajucego Mu 
wotum nieufności Równoueśifr 
stwleruzam na podstawie cak ™1« snej 
jako Pre/esit Rady, jak te^ i opinii, wy 
rażonych prztz innych czK ikóu Pr. 
zydiuni i Rady, OmZ członków Kor.J 
sjl Rewizyjnej, iż działalność Pana 
ctchowaia «nergia. „dolność organ 
cacylna i wielłde oddanie weoł e w  
piacy

M O C
.  i _  . . . .

» f  L A F O R  A T O R I U > f  
C H E M I C Z N E .

0  0  W A R S ł A W A .  H O Ż A  41 T E L  9-45-92

o  w y ^ ż k i f 1 w » r to tc i  k u s ra e ty c zn e j p u d ry , k re m y  „ J o k e r ”
BALSAM Zi Ol O \VO - -SIa RKOW Y’

SZa d iPIO N Z i OLOWO - S IARKO W Y
. PUDER SZAM PION ZIO LO W O - S l.iR K O W Y

K Ą P IE LE  BALSAM ICZNO • SI ARKOWE
■ ■ n B n m a M a H m a a n M n n a n M O M B i H i

Pod zarzutem oorazy sędziego 
Sądu Grodzkiego w W arsw w ie  
odpowiadał wczoraj właścicielka 
domu Barbara Łysakowska Ka 
mieniczniczka prawowała się ze 
swymi Iukatórami w Sądzie Gro­
dzkim, żądając eksmirji niesu­
miennych piatniKow. Pozwani lo­
katorzy Dromli się i w ptwnej 
chwil* zaofiarowali przed oądem 
zapłacenie całej należności. Sę- 
Jzii chciał skłonić Łysakowską 
do ustępstw, przyjęcia pieniędzy 
ł amorzema sprawy, lecz energi­
czna kobieta tuzpoczęła awantu­
rę, tak. że sędzia musiał jej zwró 
eić uwagę ł odebrać głos 

Drobne zs Iście stało się następ­
nie powodem wielu przykrości dla 
śędziego.Łysakowsua bow.em wy- 
i jsowaia Skargę do ptezesa Są­
du Okręgowego, zarzucając sę­
dziemu niewłaściwą i nietaktów 
nę zachowanie się wobec niej i 
twierdząc, ze sędzia obraził |ą 1

wyrzucił u  drzwi Przeprowa­
dzone dochodzenia nie potwier­
dziło zarzutów, wobec czego Ły­
sakowską pociągnięto ao karnej 
odpowiedzialności za faiszywe do­
niesienie i obrazę.

Energiczna kobietr nte przy 
znała się w sądzie ao uuny i upar­
cie dowodziła, it sęd m  krzykną! 
pod jej adresem: „Wyrzucić te
babę za drzwi 1“ '

W  charakterze świaaków prze- 
słucnano sędziego, apl kanta, któ­
ry w o w c z l s  prowadził protokół, 
adwokata, występującego w spra­
wie, oi« z woźnego. Wszyscy ci 
świadkowie twierdzili, i l  s c e n a  
opisana przez Łysakowską jest 
wytworem fantazji. Woźny bo­
wiem oświadczył, iż gdyby sędzia 
K a ? a ł  wyrzucić Łysakowską za 
drzwi, to niewątpliwie by to u- 
czynił.

Sąd skazu Łysenowuicą na 6 
miesięcy więzieniu.

Szkoła Nauk Politycznych

O o m s g a : s l q  a k a ć & m i z a t i i
W  związku z tym odbył się we 

wtorek wiec słuchaczy Szkoły 
Nauk Politycznych, na którym u- 
chwalono domagać się od władz  
oświatowych akaaemLacji tej

cji ogłoszono na środę. 25 b- m„ 
jednodniowy stia jk  dea.on.5tra 
cyjny „ r

Warszawska Szkoło Nauk Pou 
Łrożnych od »zcregu lat zabiega 

Stw.erdium również na podstawie; . „ „ łw e i
nkt, iż me skorzysta Pan o^njci( b«®Km ecr»ie o prawa wyższe. 
z przyznanego wynajęrodzenfa przez i uczelni. Ostatnio Min. 0*s\viaty 
Skańh Państw*, wynoszącego racznii przyznając prawa akademickie
LD— tys. złotych za zorfeanuowa- szereg0W j uc*e|nj a m. m. trzem uczelni, a celem poparcia tej ak

w. su...
tjcrn 1 o odbiór których m!mo for: łom HaLa.owym. z ł ó w  pominęło 
nudnej decyzji Wład* Skarbowych i Sr N. P. 
wystawień-,: Mu nawet imiennego
cze.cn na Bani Pcłskf Pan iJydy nie
rieienuawat c« też wteśdwemt FAPIŁft pakow y HURT -  DETAL — SZPA5AT  
Urzęcowł Skarbów'.na wyjawi,'one,, a iri2awt M*r« , (F ow*k« 31 tełtfon 991-04 — n
w związku z żadanłtm tego u.„eo. . _ ...........
złozer.3 mu zeznani* du wv...'aru 
patii Dyrektorowi podatku dochodo 
we-;o za d(»chody i  tego .iróma**.

Równitł dobri/A“>ljT'i zrzek sie rem 
na pu-łed/eniu ł-iidżetow -n. Glełay w 
dtt!u 17 12 1933 r. c-ca 49 pror, p*. 
b--ró* Bw j. ■> od dnia 1 sr/cznta 
1&36 r, w celu zadr tóucr.yni* ua pro-

ŁZ. SKUDL

K o m u n i ś c i  s p r o w o k o w a l i

M l  K  K. k o SEW Sm , Jerozolimska 2 j 
£  K - 1 0  E L  BL* u l | i  e o n  r .  4  g o l io n e  t a n i o

Szaleniec z rewolwerem w  ręku
w barakach na Annopolu

CYftK m u  4'” iT. I t

ZN 2KA LEN m  biucony 54 gr. 
. 1G9

a UPON u’««wy. 
aa * u n ł3 «  uue *cf.
„ A » E .  1 Otoba BS> PŁAlH ife  
Dk.ziciel kupon, okiymi •- 

prj,s wyknpitn u bili tu 
D R U G I  ł ś E Z ^ Ł A l  N l E

We wtorek w południe do za­
rządu schronisKa miejskiego na 
Annopolu, w cza.iie gdy w Kance­
larii była urzędniczka Helena 
Wesołowska, wszedł kasjer jatki 
Kzetnf Miejskiej na Annopolu, 
34-letni Wacław Sowa (Towaro­
wa 28), zapytując, czy może sko­
rzystać z telefonu. Po chwili 
wszedł policjant, Wacław Ducnin- 
ski, który przysłuchiwał się roz­
mowie Sowy.

Sowi kojejne njczyj się z X V III 
kora P. P-* *  Komendą Policji. 
z Urzędem Śledczym, żądajęc 
przysłania ochrony policyjnej da 
jeg '1 Jatłp twieraząc, ie  klienci 
me utrzymują porządku i maso­
wo wchodzą do jatki, co zagraża 
bezpieczeństwu. Z odpowiedzi 
widać był niezadowolony, gdyż po 
blisko godzinnym tełefonowan u 
nagle rzucił słuchawkę na wideł 
ki aparatu, twarz jego zmieniła

komstrskie rzgoy
w P otrfcowie?

0<1 pewnego czasu, obiegają

siy, wydobył rewolwer a kiewaem, 
wymierzył do policjanta i urzęd 
oiczki i o-ycofi ł się do drzwi. N a  
widok rewolweru Wesołowska do­
stała ataku nerwowego.

Gdy Sowa znalazł się za drzwia 
mi policjant wybieg! za nim. 
Wówczas szaleniec strzelił do 
niego. Na odgłos strzałów zoiegli 
3ię mieszkańcy. Sowa począł 
strzelać na oślep, Policjant w i­
dząc zbliżających się ludzi, wy* 
clobyl równint rewolwer i celnym 
strzałem zianił Sowę w lewą rę­
kę, w chwili, gdy ten usiłował po 
wtórnie nabić rewolwer. Rannego 
Sowę przewieziono do szpitala 
Przem. Pańskiego, gazie przy je

demo astracje b e z r o b o t n y c h  w  Przemyślu
W . Przemyślu - przea gmach | siano wezwać policję, która w

J ^ k zM u  ^ id^ruok^L : .ia^_j ^arostwa przybyła grupa bezro-, ciągu kilku minut, i>ez użycia
■ ' *• ' ----- * — v “ *— Ł -*-■*—  - crA'' broni, manifestantów ruzpruszyia.

Bezrobotni udali się małymi 
grupkami przed- „Dora Robotni­
czy” , gdzie zorganizowali zebroa- 
nie, na którym stwierdzili, ie  de­
monstrację sprowoKowali kemu- 
r  iści.

siych kompres: j oadżzxov/ych w  botuych, złożona z 500 osób, któ- 
zwlazku z ogólityni programetn osz- ra w ysłała  delegację do starosty 
czynnościowym 1 tc Uczynił 10 Pan Remiszewskiego. P racza - gdy ae- 
dobrowolnie i bez żadne yresji w . . . 7  ,
tvT kierunku. iembrrdz.ei. i i  ufawnii (!eBacjB konferowała ze starosty 
wor.izon> talde, c iteby była to spra- na ulicy doszło do zajść wskutek 
w„ pcJieta mogło by być iivkonu,, prowokacji Komunistów. Wobec

Z u i i n w  I - g O  lipC A agresywnej postawy tlum*i, munaiwcześntei 
1937 r,ł*
pjdp.i— ) D-r \Vłady. r̂aw P a*kiewie* 1

Jak zniknęło przedsiębiorśtFo poiskit
i koła | fachowo -  gospodarcze 1 
swoje, a  p. prezes Rady giełdy  
mięsnej swoje. CharaKterystycz- Wągrowiec jest

w Wągrowcu?
miastem, li­

nę jest to „w ieikio oddanie ide- J cząeym okoio 8500 mieszKańców, 
owe pracy”  nota bene solidnie o- położonym w Wielkopolsce VV 
płacone. Niedługc niewątpliwie tym to rtneśc-e rozeszła się w u- 
usłyszyniy coś o ideologu gieidy biegłą sobotę lotem błyskawicy 
mięsnej, tak, ja *  s-ljazsUsmy o 'w ieść, że urząd “karbowy zabrał 
ideologii wielkiego przemysłu z restauracji Jana Grabarza całe 
Jeuno jesi pewne —  w zachwy-j urządzenie, zostawiając —  za wy 
cie nad swoją własną cii lałałno- jątkiem godła państwowego —
ścią pai.owie dygnitarze giełdy 
mięsnej nie dostrzegają zupełn e 
piozaiernej strony tego zagad­
nienia, a fer i naoiużyć, które się 
tam dzieją. My dosurzegamy i 
dlatego twe chwal Lmy ani dygni- 
tarz>% ani slcarbu państwa, który 
przeznacza dla nich „uagrudę”  
po 60— 70 tyg. rocziiiie. Czas naj­
wyższy r tym skończyć!

Z Riermaszu Kup̂ eck ego
Bardzo miłe prezentuje oię na tier 

niasTu kupieckim w Resursie kiosk
„ „  łAłb-i, „      i „i. 1 znanej w Warszawie firmy magistr?
go łóżku po„taw iono postei unek., jjasprzycke-zo. Szereg toaletowych

Sowa znany jest 1 tego, że już'wyrobów tej firmy został na zagra- 
wielokrotnie alarmował policję c nicznych wystawach odznaczony wy

goie śc*any. Zwózkę urządzenia 
dokonano z powodu zaległości po 
datkowych. i  akt ten wydarzył

aię w 25-tą rocznicę istnienia 
przedsiębiorstwa. Właścicielow. 
po 25 latach mozolnej pracy uda 
remnionu dalsze zarobkowanie i 
ew-entualne spłacanie zaległości 

podatkowych.
Wyżej poaanyrr “faktem są za. 

niepokojeni liczni przedsiębior­
cy, któray z Dowodu zastoju ma 
ją zaległości podatkowe i których 
może w najbliższej przyszłości 

S ten sam Jos spotkać.

S K Ł 1 V 
B l \V> Al i* 2. HYŻŁWICZ, Bracka 5 -Płótna

K i e

f t h C  sp o rto w e
B e z .  g r a c z . /  „ W - s l y "

w ysiąpi Kranów vw Berilnifc

pomoc bez żadnej potrzeby.

Egzekutorzy skarbowi
zawieszeni 

w  u r z ę d o w a n iu

bitnymi nagrodami.

Grudniowa rata pooatku
0d nieruchomości

n!e nędzie odroczona
Zabiegi Związku miejskiej wła-

Kapitan związkowy KO ZPN p. 
Kuczalski ustalił następujący 
skład reprezentacji piłkarskiej 
Krakowa na mecz z Berlinem w 
dn. 29 b. m.

Bramka**. —  Włodek (G arbar­
n ia), rez. Pawłowski (Cracovia), 
Obrona —  Lasota i Pająk (obaj 
Crac.). Pomoc — Ziszka (Crac.), 
Wilczkiewicz, Lesiak (Garbarnia 
Atak —  Skóra (Ga.b.J, Krawczyk 
( riarnovia , Korbai, (Crac.), Pa-

Mecz Kraków —  Berlin odbe 
dzie fcię w nauchcdzącą medz.elę 
na stadionie pocztowym w Berli­
nie.

gaag g g g fls a s g i

| L?iorienia dtoiine j

Emerytury, zasiłki —  Doinformni-* 
Warszawskie Biuro Powiernic*? 

Zgcda 6. Złotówka. Godz. 4— 5 pp.

W urzędzie skarbowym w Mo- sności nierucnomej, o generalne Zl>reł 1 J ^ rh- Zembaczyński 
VU i— cłttBii, V— «  żcieaah po przeprowadzeniu przez odroczenie grudniowej pólrocz-; <<*«•>• Rezerwowi; Gon, i bze 

io rków sei sacyjne p< os *, jn6pektóra Ministerstwa Skarbu n*"ł rnfl7 n^nfCu nH nisru. hon.i.- 11 ̂  (Crac.

HEBLE

wobec wielu skandalicznych wy

O S T A T N IE  d n , p ro g r  U s to p » a o u  »ge

pjouariuszkę urzędu, Englćwnę.

Tajemnicze meroersiwo

T t s t «  „822”
Śniadeckich 3 

M « t r t s „ .  komedia

G A B Y
w , ! , ”  LocykaSZCZEFANSKA
resttzacj*: W itold • azltowlecki

* % p m  i 

» »

v l inspektora Ministerstwa Skarbu nej raty podatku od nieruchorao- 
, _  , . „ a 1 dochodzeń w sprawie zarzutów, sci, płatnej 15 grudnia r. b„ nie

czy nów Zarządu M U  sta, _ ( gjjiW0Wanyc^ przeciwko funkcjo- maj“ pomyśinycn horoskopów.
pr, i g ppo t u sk ej, j  nariuszom tego urzędu, zaw ieszo -. G rudniowa rata nie będzie odro* 
spo.ecznym w łaazi adn mis a* L fl w  urzędowaniu epzekuiorów cz.na. Piątnicy, którym -trudno

id??**?rJ££Ttaito-!I!*w*16̂ 1 *“ «»«“ '“ *•ie*' “ •*
j : za, na miejsce prezydenta.

PŹIftŁ LEKARSKI
PWID80MH

Wr lf:k \ C 7 N F M-ierazot mskit4Tm.lt
• j C I O »  E « 3~~7 w te!. 9-41-84

c b ? * o  b O  C  Z I I Y  C J H
D - r *  m r ń .  R P !  A E A  S O B T H 5 K ’ l 0 n  _ _______  _____
jertwmitM )•  (d.lfj*.d. 37). tcL t  ł w ł  J ja- tajeirnicje

Drużyna Kłakowa składa się 
zatem z piłkarzy Cracovii i Gar- 
barnj oraz zawodnika Tarnovii 

Krawczyka, który wyróżnił się 
swą forma na ostatnich meczach 
o puchar P. Prezydenta przeciw­
ko Lidze i Poznaniowi.

W yjazd do Berlina dn. 27 om.

J. CiężkovrskiV ul. Nowy 
św a 39 i PL 3-ch Krzy 

zy 12. Poleca meble z własnej wy­
twórni na bardzo dogodnych warun­
kach.

terminie, mogą, r a  mocy art. 122 
ordynacji poaatkowej, wnosić in­
dywidualne podania o rozłożenie 
je j na raty

Miejscowość Głogoczów w po**'ię- |
cie myśleń ckim osuszona została.

adomośoią . d w orn ym  m «rd «- f J P W a  p lB C Ó W k ó  P O lS k a
stwne, doki nanrm na maizcrracn r  r
SuderacJi. ^wlótó Stanisława 5 -idera i Dowiat,ujemy tię. że firma St. Ga- 
uialezono o kilkaset tnetrow od jepo lana w Glinianach (kole Lwowa) zo r-, 
domu w legie, a zwłoki tego ionv w ganizowala w  Warszawie przy ulicy j tych dniach osaczonj p—.3* policję 
pobliskim stawie. Oba c ala są. ztna- 1  Marszalka Focha 8 sklep z kilimami. ? wsi Fozierogi, koło Piotrkowa 
akrowane wskutek licznych c’o&<iW. połączony z artystyczna .uystawą w y -! Widząc beznadziejność położenia,

Cala sprawa, w której poiicji. wdro roDów tej renomowane] fir.ny. B.urnatowski otruł , się i po kuku
żyła euergici ne śledztw o, wygląd* na-1 Szczęść Boże aawt, potoiuej p U - .godzh.nycn męczarniach znum w

)  rtww> 1 tzjżicaia w P*ot*4tu w e

FićBLE 100 ZŁ J Ś S
sypialnia stołowa, gaome*. skrum- 
nicjsiy 60. Nowy świat 30. róg Pie­
rackiego. Zamieniamy stare na nowe.

Obiad 7Q

SamGbóisiw9 bandyty
Wielokrotnie karana banayta, Jó­

zef Kurnatowski, będący po stra 
choiti czterech powiatów, costai w

groszy wydaje Ognisko 
Akademickie Koszyko­

wa 80. Przyjdź przekonaj się — oę- 
uzierz naszym gt-alym gościem. Zr 
chleb, usługę, ąle dohezamy.

STUDENTÓW
lotów, nauczycieli i p-urahstów poleca 
B uro Poś'e ltiicnva f’"acv przy T-wie 
„Br. Pou. 5 U. |. P.” ul Kraków 
skie Przedmieście 30. łel. 277-02. Dy- 
żury codzienie w godz. 13— 14 i 19— 72

Caaufon Fagott plyiy Linguafan —  
3  jęeyk f  an cu s li ji*aąyjałe Okxę- 
ż u  S* ski*-
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Z tym trzeba zrob’ć porządek

Bezczelne piDwokiicje komunistyczne
Zuchwała napaść na arcyb skupa Jałbrzykowskiego

W e wtorek o godz. 17.30 t. zw. 
„N .ezaieżna M łodzież Socja li­
styczna" zwołaia w  W arszaw ie  
na ul. W areckiej 7 w iec w  spra­
wie wypadków na uniwersytecie. 
N „  wiecu tym zgłoszono rtzolu#

i żydów (MuszKatenolitt i W in ter  
rok ) nasi socjaliści zaczynają po 
zwalać sobie za wiele.

N iedaw no kom unizujący b iu , 
kowiec pozwolił sobie wyrazić  
się w  sposób obraźliwy o ks. P ry  

.potępia iącc, ks. Arcyb*sku- m asie Hlondzie, w czoraj zżydzia- cha zyasów  nikt się nie u lęw iie  
pa Jałbrzykowskiego, a  Jego sta '

ła  banda i pod dowództwem p. 
Ruabego uchwala jckies rezolu­
cje „potępiające" Ks. ■ A rcyb. 
Jałbrzykowskiego. Z tyn. trzeba 
jaknajszybciej zrobić porządek.

A pogróżek drżących ze stra-

Orgia arasztowań w Sowietach

tsiiriiann pod zarzutem konspiiprji
i przygotowywania zamachu

; M O SK W  a  24 11. Artszrowa townnym j czynione są  
ny tu został ponownie naczelny upraw ian ia konspiracji oraz przy  
redaktor „rzwićstii“ i członek C. gotowywania zam achów teroty. 
K. wszeenzwiązkowej partii ko, stycznych. Bedą oni odpowiadali 
munistyczncj Buchartn, w raz z przed sądem z p a rag r 58 sow 
sekretarzem sowieckiej Akadc- prawa karnego.
mii Nauk, W ołginem . Obu aresz-

nowiako wobec wypadków w ileń­
skich & p. Rai e zapowiedział że 
„nied ługo W o la  przyjdzie na K r a -1 
kbwskie".

P o  w iecu  elem enty so cjali­
styczn a ,  kom unizujące utw orzy­
ły  pochód, Który ru szył u h cą  W a -1 
rećką w  kięn m ku U n iw ersytetu.

Nieopodal Uniwersytetu polic­
ja  z a s tą r 'U  drogę kom unistom ,!

Czerwona „elita umysJaws”
ófosuze w pośpiediu Madryt

Materiały naukowe w samochodzie pancernym
M A D R Y T  24. 11. W  porozbmle-

przysiępnjąc do rozproszenia po- niu z komitetem obrony Madrytu, 
chodu. W  rozpraszaniu bra li u- s*:tab 5-go pułku m ilic ji wziął oa 
dział również przechodnie o ia z  siebie odpowiedzialność za tw a -  
grupy  młodzieży akademickiej, kuację hiszpansKiej elity uinysło- 
które znajdow ały  się przed lin i, w ej, aby ocalić ją  przed rozstfze- 
wersytetem. laniem przez faszystów . P ierw sza

U zbrojen i w  pajki ł rew olw ery  grupa p isarzy i uczonych odje- 
socjaliści, wśród których pcino chała ju z  do W alencji. Do grupy  

było komunistów usiłow ali w y - tej należą* A rton io  Mechado, 
w ołać Z4m iej»ki. Po lic ja , % kara- Duperiol, H enriąuez M ales, H or- 
binam i i w  hełmach rozproszy­
ła demonstrantów.

K ierowani przez kom unijtów i M oreno V illa . M ateriały  naukowe

ega , Antonio M adinareitia, S » -  
I cristan. Hanem z . E orisa  i Jose

COS D L A  
r A M o W

I  C iE "ŁE  PA LTA  JES. 11 S  
* W YKW .NTN E  G \R . 1 3 3 Żórawia 26 m. I a

frcyMskup Sapetia
kawalerem „Orła Białego”

ł*an Frezyaenr Kzeczj pospoli­
tej nadał w e  wtorek order O rła  
Białegc Ks. D r  Adam owi Stefa­
nów! Sapieże, księciu arcybisku­
powi m etropolicie krnkowsKiemu 
xa w ieloletnią pracę d la  Państwa  
I wybitne zasług i społeczne.

W  im ieniu P&aa Piezydenta

Rzeczypospolitej insygnia i dy­
plom orderu O rła  B iałego w rę ­
czył ks. arcybiskupowi Sap.e ie  
ks. dziekan kapelan Rum pola.

Odznaczenie zo ,tało naaane w  
dniu 25-Jeciu objęcia przez ks. a r ­
cybiskupa Sapiehę biskupstwa  
krakowskiego.

tych Unzunych i część ich biblio ­
tek wysłano również do W alencji 
samocnodem pancernym .

Po obu stronacn 
Maruanarei

SEM IL L A , 24. 11. Dzięki za ję ­
ciu Moncloa, w o jska narodowe  
nie są już  zagrożone od strony 
północnej i mogą swobodnie fo r ­
sować dalsze przejścia na rzece 
M aiizanares. Zaopatrzenie w  żyw  
ność i w  am unicję wojsk powstań  
czych, które już  przeszły przez 
rzekę, jest zapewnione.

Naczelne dowództwo powstań­
cze uważa, i i  sytuacja jest po­
myślna.

W  ciągu ostatnich dni, kilku­
dziesięciu m ilic jantów  przeszło  
na stronę powstańców, W  ostat­

nich walkach w  Casa del Cumpo,

. zarau ry płynęła ponownie aa  powierzch­
nię życia politycznego Sowietów  

J przy procesie Kam ieniewa i Z L  
jrtowiev.a w  sierpniu r. b. or&i w 
r związKu ze śledztwem  prowadzo­
nym w  snrawie K arola  Radka. 
Śiedztwo to miało u ja w n ić  łącz-Bucharin uo ostatnich czasów  

p o d p is z ą !  jako naczelny redak- aogć opozycyjnej grupy  pruwic®- 
tor „izw iestii". N ależąc do t. zw. ] wej Bucharina 1 RyaOwa z troc- 
,.starych bolszew ików" odgrrw a l Yistam1. 
on w  życiu politycznym Sowie*
tów znaczną rolę. Bucharin był 
ogólnie uważany za najiepszegc 
po Leninie teoretyka komunizmu 

Y r roku 1930 Eucharin zosta* 
oskarżony w raz  z ówczesnym pre 
zesem rady komisarzy ludowych, 
Rykowem, o upraw ianie opozycji

str a ty  kolum ny m iędzynarodow ej, p r a w !cow ej f . p lan ow an ie prze-
walczącej po stronie wojsk rządo­
wych, były bardzo znaczne.

Powstańcze toazfe 
’ podwodne

R ZY M . 24 11. Am basador rzą­
du gen, Franco M agaz ośw iad ­
czył, że komunikat o storpedowa­
niu ktążownika „M iguel Cervan- 
tes" przez zagraniczną łódź pod­
wodną jest tendencyjnym mane­
wrem  obliczonym na zaostrzenie 
sytuacji dyplomatycznej. ■ M agaz  
przypomina, ż*- niektóre hiszpań­
skie łodzi*, podwodne oddav.ua 
przeszły na stronę powstańców i , oraz

w rotu politycznego, m ającego n? 
celu obalenie Stalina, W ów czas  
jednak Bucharin zdołał częścio­
wo oczyśoić się ze stawianych mu 
zarzutów. Spraw a Bucharina wy*.

m m i m u  uiiun
T GÓRSKI

krojuy firm Pol! I Asfotrrd w >.on- 
tijmr, Wletinlo, Karlsbadzie I B. 

Herse w Warszawie
W y k o n u je  e łe g a n d k *  t fa r H ł i  m , -  
; k i , m u n d u ry  c a p lo m a ty e z n e  w e zy » t  

k ie n  k r a ió w

WARSZAWA, FOCHA 2 r a f
leiptor. J-17-9T

Regent Horthy
owacyjnie witany w Rzyme

RZYM , 24 11. Regent W ęgie r, dworca do Hwłcynah* ustawiony  
idm irał Fiorthy, przybył tu dziś był szpaler oddziałów garnizonu  
w raz ze św itą o godz. 13.45. f | czymskiego. Niezliczone '  tłumy  

regenta W ęg ie r ludności owacyjn ie w itały  gości

stale k rą ią  na wodach hiszpań­
skich.

F l o t a  b r y t y j s k a  w y r u s z a
do portów hiszpańskich

Łapown ctwo w Iwnwskiej Dyr. Koi.
Aresztowanie szefa personalnego

L W Ó W , 24. 11. N a  terenie 
LwowsKiej Dyrekcji Kol. p ro w a ­
dzone jest obecnie niesłychanie 
sensacyjne dochodzenie w  opra­
w ie n adużyć, popełnionych w dzia 
le  personalnym  Dyrekcji, pozc sta­
jących  w związKu z  pobieraniem  
łapówek przy przydzielaniu od­
powiednich posad oraz przy prze- 
szeregowywaniu awansów  funk- 
cjonfiriuszów kolejowych  
- A fe ra  zatacza coraz szersze

prokuratorskie zarządziły aresz­
towania . zajm ującego stanowisko  
szefa b iu ra personalnego, M ącz­
ki. W  dniu dzisiejszym prtepto* 
wadzone zostało przesłuchanie  
poszczególnych referentów  biura  
personalnego, niektórzy bezpośre­
dniego udziału w  tej a ferze nie 
brali, niemniej jednak do niej się 
przyczynili, zostali oni z m iejsca  
przenies:eni do dyrekcji kolejo­
wej w  Radom iu. Locnodzeiua

L O N D Y N , 24. 11 W ielk ie w ra ­
żenia wywołała w  kolach polity­
cznych Londynu dzisiaj wieczo­
rem wiadomość, że adm iralic ja  
brytyjska w ysła ła  z M alty  znacz­
ne części sw oje j floty, stacjono­
w anej w Malcie, Jo H iszpanii.

M. in. w ysłana została flotylla  
łodzi podwodnych, składajaca się 
Z 8-miu łodzi podwodnych z okrę­
tem macierzystym „Cyclop". Ta  
część floty skierowana została do 
portu A licante. Następnie wy sła­
na została 8-cia. flo ty lla  kontrtor-

pedowców, sk ładajaca się z a-ciu  
kontrtorpedowców z  krązowni 
kiem „G alateą " nu czele.

N a  M alcie dowództwo floty  
brytyjskiej wstrzym ało wszystkie 
urlopy wśród m arynarzy. T e  po­
sunięcia floty brytyjskiej uważa­
ne są jako wykonanie deklaracji 
wczorajszej min. Edena, który za­
powiedział, it  W ie lka B rytania  

'udzieli statkom handlowym  bry­
tyjskim na morzu Śródziemnym  
wszelkiej niezbędnej ochrony.

Pow itanie
przez włoską parę królewską węgierskich, podczas gdy nad  

prem iera M ussolin iego i ’ miastem krążyło k iłkanaicie
eskadr lotniczych.

P ierw  sz? konferencji, przyby  
lego w  raz z regentem Forthy d<*

wszystkich członków rządu było 
nacechowane ogrom na aeraeczno 

Scłą.
regont Horthy Rzymu prem iera D ara nyi*ego i

xręg i. W  związku z tym w ładze trw a ją  w  dalszym ciągu.

Pokojowa nagroda Noola

C s s i e l z k y  l a u r e a t e m
O SLO , 24 l i .  N agrodę  N on la  ła się odpowiedź, która w  s w ;j  

za działalność roKojową w  r. 1936 form ie jest niezwykle ostrą, a  me 
otrzym ał Saavedra Lama^, mini- j rytoryczm e zapow iada represje  
ster spraw  zagranicznych A rgen - ze strony Niem iec, 
tyny Równocześnie posiinow il Tutejsze kola partyjne widzą  
komitet przyznać nagrodę pokojo- w przyznaniu nr grody N obla  
wą za rok 1935 K arolow i von p s etzk,emu jedno z ogniw  w łań- 
Oesietzky. cuchu przem yślanej i celowej ro-
“  B E R L IN , 24. U  W iadom ość o boty drugie j międzynarodówki, 
przyznaniu nagrody N obia  K aro - J międzynarodowych kół wolno* 
łow i von OsSietzkicmu, w yw oła ła  mularskich i żydowskich przeciw - 
w  kołach narodewo -  socialistycz- ko wybitn.e nacjonalistycznem u  
nych niezwykłe poruszenie i o b u - ' charakterowi narodowo -  socjali- 
rzenie. P c  paru  goazinach uzasa | stycznego rząuu Rzeszy.

Katestrcfa na stacii pogranicznej
Zderzeń e manewruiacych wagonów

gore Ghica Vooa na terytorium  
rumuńekim, najechały m anewru­
jące na stacji w agony z rum uń­
skiego sk ładu  pociągu, które mia 
ły być dołącrone r a  tej stac j1 
do polskiego pociągu.

No skutek zderzenia uszkodzf 
ny zosial parowóz, brankart i je ­
den wagon polskiego pociągu.

K ierownik pociągu po!sJr'ego Zo 
stał ranny. K ilku pasażerów  od­
niosło obrażenia.

Polska komisja kolejowa po 
porozumieniu się z w ładzam i 1 o- 
lejowym i rumuńskimi w yjechała  
ze Lw ow a  na miejsce wypadku.

W YKW INTNE K K A W I E C T t o t f  I3JS<0« i C fR U IE  “ ‘ V *  
Cem pnjsłąpne *P-clą O STRO W SCY B .f* .. H te, 137-M wWfllntl flJFIlFit

M i n i s t e r  A n t o n e s c u
jććzie ćo Polski wraz
B U K A R E S Z T , 2411. M inister 

Antonercu opuścił dziś Buka­
reszt, żegnany na dworcu przet 
przedstawicieli rumuńskiego M. 
S. Z., członków poselstwa R. F  z 
charge d 'a ffa ire s  Po-miiskim.

Jednocześnie z m inistrem Anto 
nescu w yjecnali do Polski dyrek  
bor wydziału pra »w e g o  Anasta  
siu, dyrektor agencj' RaÓor H u r  
fig  oraz kilku redaktorów oism 
rumuńskich. W  drodze przyłączy 
się do r ich  delegacja wojskowa,

z delegacją wojskową
złożona z gen. lenesou , płk. K e :n 
fzela i innych. 1

Przed wyjazdem m inister Anto  
nescu odbył dłuższą rozmowę z 
premierem Tatarercu. W  Krako­
wie 1 m inister Antonescu złoży 
wieńce na W aw eiu  od króla K a­
rola, rządu rumuńskiego i od na­
rodu rumuńskiego  

Cała prasa podkreśla jednogłoś 
nie z okazji w y jazau  m inistra An  
touescu do W arszaw y, doniosłe 
znaczenie wizyty, podkreślając  
serdeczny ton p r a « »  polskiej.

S T A N IS Ł A W Ó W . 24, 11. Dziś 
o  godz. 4.40 rano na pociąg po. 
spieszny ze Lw ow a nr. 103 przy  
wjeździe (po ctrzym am u 8>gra^  
łów  w jazdow ych ) na Btację Gri*

Rrboinlcy uruchcmdi
hutę szklana

W  miejscowości Stara Huta, 
pow. wilejfckicgo, kilku bezrobot­
nych hutników uruchomiło hutę 
szKlsną na zasadach spółdziel­
czych.

P o s e ł  R u m u n i i
złożył 1 sty uwierzytelniał erce

Nowoiuienowa ny poseł rum uń­
ski w  W< rszawie, p. P iu liu  Zani- 
firescu, został przyjęty 0 godz. 
13-ej na Zam ku przez Pana  P re . 
zydenta Rzeczypospolitej na spe­
c ja lnej audiencji, w  czasie któ­
rej złożył listy uwierzytelniające. 
* W  czasie tej , uroczystości był 
obecny M inister Spraw  Zagra ­
nicznych p. Józef BecK, Dyrektor 

Protokołu Dypl. p. nr. Rom er i 
z«ca jego p. Łubieński P. Zam fi- 
rescu w ygłos1! okolicznościowe 
przemówienie, na które od w i e ­
dział Pan  Prezydent Rzeczypo 
spolitej. Po skończonej audiencji 
p. poseł Z am firescu złożył wie-

ZŁOŻ OFIARĘ
NA F. 0. M.

niec na Grobie 
nierze

Nieznanego Zol-

Po powitaniu
przeszedł przed 
nil honorowej, po czym udał się pierwsze naraaa obu 
do K w irynału , gdzie zamieszka spraw  zagranicznych  
w  specjalnie przygotowanych j w e wterek wieczór, 
apartamentach. W zd łuż  drogi od ---------------

frontem  k o m p a ., premierem Mussolinim  oraj
m inistrów  
odbyły fdą

Juiosłdw ia witała serdecznie
regenta Węgier

B U D A P E S Z T , 24.11. „U j Nem - 
Łódek"1 podaresla niezwykle ko­
rzystne wrażenie, jakie zrobiło ua 
opinii publicznej W ęg ie r nad wy  
ra r rardeczne powitanie regenia  
Horthy ego na granicy jugoslo  
wiańsko-w ęgieisk le j prze. przea 

staw iciełi w ładz jugogław iań- 
sidch. Panu je  og&ine prześw .ad- 
czenie — zaznacza dziennik —  te 
zgotowane ze strony jugosło^ iań  
skiej g ło w ił paitwtwa węgierskie­
go n ie r -y k le  gorące przyjęcie,

lityki zagran icznej W ęgier, oraą 
stanowi dalece zbliżenie | pogłę­
bienie w iętów  przyjaźni, łączą­
cych obc narody. N ależy mieć a  
dzieję, te zblitenae t »  zn a jd riebd  
powUrdm w yraz także w  dzłedżi- 
nie stosunaow gowpoda-ozycb.

Dziennik węgierald, kom enta- 
ją t  serdeczność przyjęcia regent* 
H orthyego  prze^ w ładze jugoslo  
wiańskie, oświadcza, że takt ten 
w każdym razie przearaczŁ ramy 
naogół praktykowanej kurtuazji

jest nowym sukcesem realnej po m iędzynarodowej.

I
Zatwierdzanie wyroku na uczestników

Zajść przeciwżydowskich w Nowym Nieście
Epilog  gwałtownych za jść  an  

lysemickich w  Now ym  Mieście 
nad Pilica w  hstopadzie ub. roku, 
rozegrał sie w  warszawskim  Są­
dzie Apelacyjnym , gdzie na ław ie  
osnarżonych zasiadło 12-tu w ieś­
niaków, w  tvm jedna kobkta, Ró­
ża Jagielska pod zarzutem gw a ł­
townych rozruchów, naruszenia  
cudzegc m ieni! i pobić-a poi cji.

Z a jśc ia  nastąpiły w  parę  dni 
po głośnych rozruchach antyse­
mickich w  Odrzywole. LudnoSć 
okoliczna w iedziała o zajściach i 
ttm esfera byia bardzo podnieco­
na. W  Nowym  Mieście odbywał 
się targ i na który przybyły tłumy 

wieśniaków.

N o w a  a f e r a  s t a r o s t y
Kuzyn Parylewiezowej pned sądem
N a  Pomorzu rozgryw a się ostat 

ni akt nowej w ielkiej a fe ry  b. 
starosty w  fiwieciu. Stanisława  
Krawczyka. Prokuratura przy Są­
dzie Okręgowym  w  Grudziądzu  
wygotowała akt oskarżenia prze­
ciwko Krawczykowi, zarzucający  
mu nadużycia służbowe i sprze­
niewierzenie z funduszów samo­
rządowych 13.000 zł.

Starosta Krawczyk urzędował 
w św iec iu  od r. 1932 i dał się po­
znać lako jeden z najbardziej nie

przednio będąc dyreKtorero Kasy  
Chorych w  Poznaniu zostai ska­
zany przez Sąd O kręgow y w  roku 
1931 na 5 miesięcy w ięzienia za 
pobieranie łapówek. . K arę tę za­
twierdził Sąd Apelacyjny, a daro­
wano ją  na mocj amnestii.

Mimo takiej przeszłości Kraw -^  
czyk został m ianowany starostą  
w  fiwieciu, dokonyw ując na tym 
-tanowisku rozlicznych nadużyć.

Krawczyk jest spokrewniony z 
Perylewiezową, która obecnie sie-

ublaganych w rogów  opozycji. Po* dzf w  więzieniu w  Krakowie.

W ed ług  aktu ost-arienia Jagie l­
ska wszczęła sprzeczkę z jednym  
z w łaścicieli straganu żydowski* 
go i w czasie aw antury przewró­
cił. kramik, po czym zaczęta wzy­
w ać chłopów do dem olowania po# 
zostałych straganów . Tłun. n u c ił  
się na żydów. Bito kijami i rzu­
cano kamieniami. N a  rynku zde­
molowano wszystkie stragany ży­
dowskie, po czym tłum usiłow ał 
zniszczyć sklepy. Polic ji przeciw ­
staw iła  się temu, przy czym po­
między tłumem c  policjantam i 
w yv'iązaał się utarczKa na kije I 
kamienie. Kilku policjantów od­
niosło lekKie obrażenia cielesne.

N a  m iejscu zatrzymano ogółem  
12 osób. z których Sąd O kręgow y  
uniew innił trry, pozostałych z?f 
skazał na kary od 2 miesięcy  
aresztu do 6 miesięcy w ięz ie r**  
z zawii szenicm wykonania w yro­
ku.

Prokurator odwołał się od w y . 
m iaru kary, dc wodząc, iż sąd za­
stosował zbyt łagodne Jrodki 1 
prosił o poawyzszenie kary n »  
skazanych, a ponadto o wym ie­
rzenie kary trzem uniewinnia­
nym wieśi .akom .: Obrońca aaw . 
Bogusław  Jeziorski prosił o uwol­
nienie oskarżonych od w iny * ka­
ry.

Sąd apelacyjny zatw ierdził w y ­
rok, pozbawił jedym e skazanych  
dobrodziejstwa zawieszenia kary
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